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Z odziałem W. Jaruzelskiego

Posiedzenie
Rady Wojskowej MON

(PAP) 19 bm. odbyło się po- 
sńedizenie Bady Wojskowej 
MON, w którym uczestniczył I 
sekretarz KC PZPR, prezes Ra-

Ministrów PRL, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski. Wytyczo­
no zadania dla sił zbrojnych 
PRL, wynikające z uchwał IV 
Plenum KC PZPR w świetle 
aktualnej sytuacji.

Spółdzielcy 
o problemach wsi

(PAP) W Warszawie obradu 
je VIII Krajowy Zjazd Delega 
tów Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych.

Ogłoszono wyniki wyborów 
do centralnych władz spółdziel 
czości produkcyjnej, które od 
były się, w niedzielę w godzi 
nach nocnych.

Przewodniczącym Rady Cen 
feralnego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych zos 
tał Felicjan Rozynek —„prezes 
Rolniczego Kombinatu Spół- 
dzielczego Czempiń, w woj. Po 
znańskim. Funkcję prezesa za 
rządu CZRSP radą powierzy­
ła ponownie Franciszkowi Te 
Mińskiemu, który pełnił tę fun 
keję w ubiegłej kadencji.

Kontynuowana jest dyskusja 
nad kierunkowym programem 
tego ruchu spółdzielczego przy 
stosowanym do założeń refor 
mowanej gospodarki kraju oraz 
nad zadaniami RSP w prze­
zwyciężaniu kryzysu żywno­
ściowego.

Branżowcy zakończyli obrady

Przyjęto założenia ideowo 
— programowe ruchu

(PAP) W nocy — z niedzieli 
na poniedziałek — po 3 dniach 
obrad zakończyło się w War- 
szawie I Zgromadzenie Przed­
stawicieli Branżowych Związ­
ków Zawodowych.

Zgromadzenie przyjęło zało­
żenia ideowo-programowe 
branżowego ruchu zawodowe­
go, zobowiązując równocześnie 
Komisję Uchwał i Wniosków 
do przygotowania ostatecznej 
wersji tego dokumentu.

Oto główne tezy założeń 
programowych:

© Branżowe związki zawo­
dowe nawiązują bezpośrednio 
do tradycji polskiego, klasowe 
go ®uchu związkowego i rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
sięgając także do dorobku 
-wszystkich demokratycznych 
A które walczyły w przeszło­
ści o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, o wolność i równość 
wszystkich ludzi pracy.

© Najważniejszym celem 
działania branżowych związ­
ków zawodowych jest skutecz­
na ©brona interesów, godności 
i praw ludzi pracy oraz dąże­
nie do zaspokojenia ich .po­
trzeb materialnych i kultural­
nych.

© Ruch branżowy — jest 
otwarty dla wszystkich ludzi, 
akceptujących założenia ideo- 
wo-programowei Zgodnie z du­
chem polskich tradycji opowia 
damy się za pełną tolerancją, 
przeciwko wszelkim, formom 
dyskryminacji na tle narodó- 
wymu rasowym. medigianym i

Oświadczenie rzecznika prasowego

Rząd apeluje do „Solidarności”
o zaprzestanie organizowania strajków

(PAP) Rzecznik prasowy 
rządu oświadcza: Blisko poło­
wę województw ogarnęły straj 
ki, zapowiedzi strajków lub 
ogłaszana jest gotowość straj- 
kowa. Protesty te ogarniają lanie żywności strajkującym
całe województwa, poszczegól­
ne miasta, lub zakłady pracy 
niekiedy o kluczowym znaczę 
niu dla funkcjonowania gospo 
Jarki. Powodem protestów jest 
złe zaopatrzenie w żywność i 
środki higieny, przede wszyst 
kim zaś brak mięsa nieza- 
pewnianie pełnego pokrycia 
kartko-wego. Istniejące zaległo 
ści w sprzedaży 'mięsa na 
kartki wynoszą już 40 tys. ton

Powodem tych trudności, 
jest katastrofalnie mały skup 
żywca. Na przykład w woje­
wództwie piotrkowskim, gdzie 
zapowiadany jest strajk gene 
ralny spadek skupu jest naj­
większy. Do tego wojewódz­
twa o charakterze rolniczym 
kieruje się mięso z importu. 
Przywódcy protestu ogranicza 
ją jednak swoją aktywność do 
wysuwania żądań i gróźb 
strajkowych. Nie można prze­
cież na władzach wymusić 
czegoś, czym nie dysponują. 
Energia organizatorów straj­
ku — lokalnych przywódców 
„Solidarności” nie kieruje się 
zaś zupełnie na rzecz aktywi­
zacji hodowli i skupu.

Mija się z celem wzywanie 
na rozmowy lub wiece przed­
stawicieli rządu i władz wo­
jewódzkich. aby wymóc na 
nich poprawę zaopatrzenia. 
Rząd nie może rozdzielać nie­
istniejących produktów. Nie 
może także zabierać innym wo 

światopoiglądowym.
© Konsekwentnie walczymy 

o ugruntowanie władzy . klasy 
robotniczej w sojuszu z chłop 
stwem i inteligencją, o rzeczy­
wistą samorządność pracowni­
czą, o przywrócenie właściwej 
rc-h Sejmu i rad narodowych.

O Ruch branżowy dąży do 
współdziałania ze wszystkimi 
siłami społecznymi i politycz­
nymi. które stoją na gruncie 
socjalizmu.

© System socjalistyczny jest 
gwarantem pokoju w Europie 
i na świecie. Polska winna sta 
nowie zamsze ważne i trwałe 
ogniwo tego systemu.

© Podstawowym źródłem 
zaspokajania indywidualnych 
i społecznych potrzeb — jest 
praca. Musimy przywrócić pra 
cy należny jej społeczny sza­
cunek i zdecydowanie wal­
czyć ze wszystkimi przejawa­
mi lekceważenia i mamotra- 
w;enią jej efektów.

© Istnieje konieczność, po­
prawy stanu opieki zdrowotnej 
a szczególnie rozwoju profilak­
tyki leczniczej. Niezbędna jest 
również radykalna poprawa za 
opatrzenia ludności w leki.

© Niezbędne jest nowe, kiom 
pleksowe uregulowanie próbie 
matyki socjalnej w formie ko 
deksu zabezpieczenia socjalne­
go.

© Związki branżowe postu­
lować będą wprowadzenie sys­

temu płac jednoznacznie wiążą 
cego pracę i jej efekt a wyma- 
grodizeniean. ’ ' ■ 

jewództwom lub miastom ich 
zaopatrzenia, aby dawać naj­
ostrzej protestującym i straj­
kującym. Byłoby to niespra­
wiedliwe. Poza tym przydzie- 

kosztem pracujących skłania­
łoby tylko inne regiony, mia­
sta i zakłady do strajkowa­
nia. a nie pracowania, co tyl­
ko pogłębiłoby kryzys gospo­
darczy, powódując niemal zu­
pełny brak zaopatrzenia. 
Przedstawiciele rządu nie -mo 
gą zaś przybywać do różnych 
pojawiających się stale ośrod 
ków wrzenia po to. bv skła­
dać zobowiązania trudne do 
pokrycia. - Trzeba zrozumieć 
koniecznie cały bezsens straj-
ków, a także protestów kiero- 1—— „------- --------- -,
wanych przez tych, którzy mo . dzie -wydanie przez KK „Soli- 

-.....................  o darność” wyraźnego zaleceniagą dzielić wyłącznie to, co zo 
stało wytworzone.

18 października zakończyły 
się rozmowy przedstawicieli 
Komitetu Rady Ministrów 
do spraw Związków Zawodo­
wych z negocjatorami z ramie 
ni a KK NSZZ „Solidarność”. 
Ustalono plany, dalszych roz-
mów roboczych, mających na
celu osiągnięcie skutecznej. łeczeństwo nie będzie bp- 
współpracy w doraźnym po- wiem mogło dopatrzyć się 
prawieniu sytuacji łudnoścL Ł
Jest ona możliwa tylko przy 

współdziałam imowocnym
władz państwa i wszystkich 
reprezentacji społeczeństwa w 
tym przede wszystkim ruchu 
zawodowego. Rząd uważa, że 
rozmowy dla szukania wspól­
nych rozwiązań oraz strajki 
organizowane przez „Solidar- 
ność”lub grożenie nimi — są 
to poczynania, które powinny 
wykluczać się wzajemnie.

Leszno

Spotkanie władz 
wojewódzkich 

z związkowcami
INFORMACJA WŁASNA 

Aktualna sytuacja społeczno- 
polityczna i gospodarcza w kra 
ju i województwie oraz bie­
żące problemy działalności bran 
żowych związków zawodowych 
były tematami spotkania 
kierownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR i Urzędu Wo 
jewódzkiego z działaczami 
związkowymi, które wczoraj 
odbyło się w Lesznie.

O sytuacji gospodarczej i za 
opatrzeniowej w woj. leszczyń 
skim poinformował zebranych 
wojewoda leszczyński Bernard 
Wawrzyniak. Tadeusz Szyszka 
— zastępca przewodniczącego 
Wojewódzkiego Zespołu Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych — przedstawił zadania 
stojące przed ruchem branżo­
wym. wskazując na potrzebę 
jedności w działaniu i aklywi 
zacji zespołu wojewódzkiego.

W dyskusji pod adresem kie
rownictwa wojewódzkich
władz politycznych i admini­
stracyjnych skierowano szereg 
pytań dotyczących m. in. bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zaopatrzenia w artykuły żyw 
nościowe i skupu płodów rol­
nych. Krytycznie oceniono pró 
by bezpośredniej, z pominię­
ciem handlu, -wymiany towa- 
rów między zakładami. fed

Przyjmując drogę negocjacj’ 
związek „Solidarność” zobo 
wiązuje się do współdziałania 
Winien więc użyć swojego 
wpływu dla wygaszenia og­
nisk zapalnych. Ich dalsze ist­
nienie lufo rozprzestrzenianie 
się uczyni bowiem rozmowy 
władz „Solidarności” pozba­
wionym perspektyw kamufla­
żem wałki politycznej toczonej 
kosztem społeczeństwa. Wiary 
godność „Solidarności” po pod 
pisaniu ustaleń przejawić się 
więc powinna w ogłoszeniu 
przez Komisję Krajową we­
zwania do zaprzestania stpf- 
ków, które nie w rząd go­
dzą. ale w ludzi pracy.

Oczekujemy też, że wyni- 
kiem podpisania ustaleń bę-

ogniwom terenowym związku, 
które są organizatorami straj­
ków, gotowości strajkowych 
oraz autorami gróźib wobec 
władz, aby poniechały takich 
poczynań przynajmniej do za 
kończenia wszystkich zaplano 
wanych rozmów w grupach 
roboczych. Ani rząd ani spo

intencjiszczerych Komisji
Krajowej i uznać, że poczu­
wa się do odpowiedzialności 
za kraj jeżeli KK z jednej 
strony twierdzić będzie, że 
chee wszystko załatwiać przy 
stole i poświadczać 
podpisem, z drugiej 
ci wdziała temu, że 
jej ogniwa stawiają 
ogniu, a w każdym 

to swoim 
nie orze- 

podległe 
kraj w 

razie u-
chylaja się od gaszenia og­
nisk zapalnych.

Służba żołnierzy 
dłuższa o 2 miesiące
(PAP) Złożona sytuacja wewnę 

trzna w tym pogłębiające się tru­
dności gospodarcze kraju wyma­
gają i wymagać będą zwiększone 
go zaangażowania wojska na 
rzecz pomocy określonym dzledzi 
nom gospodarki narodowej zwła­
szcza pod kątem przygotowania 
do zimy.

W związku z tym Rada Minis­
trów podjęła uchwałę o przedłu­
żeniu o dwa miesiące czasu trwa 
nia służby wojskowej żołnierzom 
wojsk lądowych kończącym drugi 
role jej odbywania.

Doktorat honorowy 
dla A. Wajdy

(PAP) W największej auli wa­
szyngtońskiego Uniwersytetu 
American odbyła się uroczystość 
wręczenia honorowego doktoratu 
wydziału sztuk pięknych reżyse­
rowi Andrzejowi Wajdzie „Ze 
prezentowanie w swych filmach 
wysokich wartości humanitarnych 
i artystycznych.”

Imponujące zwycięstwo lewicy 
w wyborach w Grecji

(PAP) Niedzielny wieczór i ■ -centrum Aten wyległy tłumy
miniona noc w Atenach i in­
nych miastach greckich atmos 
ferą przypominały to, co nie 
spełna . pół roku temu działo 
sie na ulicach i placach miast 
francuskich po wyborczym zwy 
cięstwie Francofea Mitterranda
Na wszystkie skwery i piece rów sprzed 4 tak axjałjgci pra

Wydział Elektrotechniczny Spółdzielni Inwalidów „Wiosna Ludów" 
we Wrześni produkuje na rynek krajowy latarki elektryczne. Naj 
nowszy wyrób posiada wbudowany’ elektroniczny przerywacz i 
ten typ latarki sygnalizacyjnej najbardziej poszukiwany jest przez 
wszystkich zmotoryzowanych. Na zdjęciu: Tadeuez Brzeziński 

montuje latarki.
Fot. „Głos” — R. Królafc

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Najważniejszym zadaniem partii 
wyprowadzenie kraju z kryzysu

INFORMACJA WŁASNA
Wprawdzie przed drugą czę 

ścią Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
PZPR (jaka w Poznaniu odbę 
d-zie się w nadchodzącą sobo­
tę) sprawą najważniejszą — 
teoretycznie na wczoraj-
szym posiedzeniu wojewódz­
kiej instancji było przyjęcie 
programu działania do 1983 
roku, obrady zostały zdo­
minowane rezultatami za­
kończonego w niedzielę IV ple 
marnego posiedzenia KC PZPR 
Nic w tym dziwnego, bowiem 
wybór Wojciecha Jaruzelskie­
go na I sekretarza Komitetu 
Centralnego, a zwłaszcza apel 
do narodu i jedeinastopunklo- 
wa uchwała wyznaczają naj- 
rpilniejsze zadania także dla po 
znańskiej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej.

O przebiegu warszawskich 
trzydniowych obrad poinformo 
wał zebranych Edward Skrzyp 
czak — I sekretarz KW PZPR, 
który także prowadził plenar­
ne zebranie.

Następnie O przygotowaniach 
do drugiej .— programowej — 
części Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sjprawotóawezo-Wybor- 
ezej mówił Jam Mielcarek — 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego. Celem tego spotkania, 
które nozpocznie sję 24 paź­
dziernika (najbliższa sobota) o 
godzinie 9 w sali Bogusławskie 
go Pałacu Kultury w Pozna­
niu, jest zatwierdzenie progra­
mu społeczno-gospodarczego 
PZPR w Poznańskiem ma lata 
1981—1983, wypracowanie kie­
runków pracy wewnątrzpartyj 
■nej oraz dokonanie oceny pro­
cesu rozliczeniowego wobec o- 
sób, które naruszyły normy sta 
Łutowe i prawtne.

A oto najważniejsze sprawy 
'poruszane w dyskusji:

— więcej niż dotychczas na-

VIII Konkurs Wieniawskiego

Poznaniak Bartosz Br da
wśród dziesięciorga finalistów

INFORMACJA WŁASNA

Dziesięcioro spośród czter- 
.naściorga uczestników, drugię- 
go etapu znalazło się w finale 
VIII Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henry' 
ka Wieniawskiego. Wczoraj w 
cołudnie ogłoszono w siedzibie 
Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego decyzję jury na 
mocy której do finałowej czę­
ści turnieju zakwalifikowali się 
(w kolejności alfabetycznej): 
Lcnuta Atanasiu (Rumunia), 
Aureli Błaszczok i Bartosz Bry- 
’a (Polska — ten drugi jest stu­
dentem PWSM w Poznaniu), 

fetujące zwycięstwo lewicy w 
wyborach parlamentarnych, re 
prezentowanej przez panfiel- 
leński ruch socjalistyczny 
(PASOK) Andreasa Papandreu. 

leży wymagać od administracji 
państwowej i gospodarczej, od 
niej bowiem w znacznym stop 
niu zależy powodzenie wycho­
dzenia kraju z kryzysur .

— sytuacji społeczno-poli­
tycznej, i gospodarczej nie u- 
zdróWi się gadulstwem, dema­
gogią, skłócaniem Polski ze 
Związkiem Radzieckim;

— należy doprowadzić do 
renegocjacji także porozumie­
nia rolników z rządem zawarte 
go w Ustrzykach i Rzeszowie, 
ponieważ w niektórych regio­
nach kraju rolnicy mniej pro- 
dukją i sprzedają państwu 
niż otrzymują żywności ż ty­
tułu reglamentacji, (szczegól­
nie mięsa);

— nie wolno doprowadzić 
do dalszego załamywania się so 
juszu robotniczo-chłopskiego;

— władze centralne, starając 
się Wydźwignąć kraj z pogłę­
biającego się 'kryzysu,' same 
niewiele zdziałają, bez realne­
go- poparcia całego społeczeń­
stwa;

— partia, podejmując inicja 
ty wy zmierzające do ulżenśa 
społeczeństwu w przetrwaniu 
naj-trudniejszych miesięcy, wi*n 
na szeroko te inicjatywy popu 
laryzować.

Następnie, w części organiza 
ryjnej. przyjęto stanowisko Ko 
mitebu Wojewódzkiego popie­
rającego uchwałę IV Plenum 
KC PZPR, zatwierdzono po­
rządek obrad drugiej części 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej i 
przyjęto przygotowane na to 
spotkanie materiały, zaapelo­
wano też do członków różnych 
partyjnych zespołów dyskusyj­
nych w Poznańskiem, o wy­
pracowanie, pod egidą Komi­
sji Ideologicznej KW PZPR, 
płaszczyzny wymiany poglą­
dów w ramach Wszechnicy Par 
tyjnej. <zr)

Iwao Furusawa, SeLij Kageya- 
ma, Elisa Kawaguti, Megumi 
Shimane (Japonia), Lothar 
Strauss (NRD), Magdalena 
Suchecka (Polska) i Keiko 
Urushihara (Japonia). W decy­
dującej fazie skrzypcowego 
współzawodnictwa zinałązło snę 
więc pięcioro artystów z „kra­
ju kwitnącej wiśni" (cała ekipa 
Japonii!) przy czym czworo in 
uczniowie prof. Yoshio Uruno z 
Tokio, zasiadającego zresztą w 
jury, lecz — zgodnie z regula­
minem nie oceniającego swych 
podopiecznych; troje Polaków 
oraz po jednym wykonawcy z 

no str. 2 

wie podwoili swój stan posła 
dania, zbierając wg niepełnych 
jeszcze danych 47,8 proc, gło 
sów (w 1977 roku — 25,33 proc) 
i uzyskując w 300-osobowym 
parlamencie 173 miejsca. Kon 
serwatywna partia „nowej de 
mokracji” założona w 1974 po o 
baleniu dyktatury „czarnych 
pułkowników’’ i dotąd niczym 
nie zagrożona, skurczyła swój 
stan posiadania ze 177 manda 
tów do 113, zbierając w skali 
całego kraju tylko 35,9© proc- 
głosów (przed 4 laty A 42 
P®ocX
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odGŁOSy
Nowy ton

£atastrofaluy stan gospodar 
czy naszego kraju spawo 
dawany deficytem energii 

surowców » komponentów, a 
także napięciami i presją wy 
wieraną na administrację gos 
padarczą, postępuje w asta- 
Łutedi tygodniach tak. szybko, 
że niektórym się wy da je, iż 
gorzej już być nie może. Tym 
czasem prawda jest taka, że 
gorzej być nie może, zwłaszcza 
że wciąż przewala się przez 
Polskę fala strajków i zagro­
żeń, które w konsekwencji mu 
szą prowadzić do zmniejszenia 
rozmiarów produkcji, a tym 
samym do zwiększenia niedo 
boru towarów na rynku, co 
nieuchronnie już prowadzi do 
pogorszenia sytuacji nas wszy 
stkich.

Ze to jest fakt, nikogo nie 
trzeba przekonywać, choć mo 
że nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z tego, że po trosze wi 
na za ten stan rzeczy leży w 
nas samych. Prawda, że nie 
my, przeciętni zjadacze chle 
ba doprowadziliśmy do obec 
nogo kryzysu, prawda, że i o 
be cnym działaniom, władz par 
tyjnych i państwowych zarzu 
cżć można niekonsekwencję 
i brak stanowczości, co zresz 
tą stwierdza uchwała IV Ple 
nwm KC PZPR. Alę prawdą 
również jest to, że nadmiar 
swobód prowadzi do anarchiza 
eji życia publicznego, że naduży 
wa się strajków, uważanych 
przez niektóre ośrodki za nor 
modną, niemal codzienną me­
todę działania. Czy tak ma 
wyglądać realizacja linii poro 
eamienia i współpracy? Czy 
nie widać wyraźnie, że napię 
da społeczne w obecnych roz 
miarach i w obecnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej pro 
wadzić mogą tylko do całkowi 
tej katastrofy?

Uchwała IV Plenum KC, któ 
ra spotkała się też z szerokim 
oddźwiękiem w Europie i Swie 
de, zapowiada oczekiwane 
przez wielu nie tylko człon­
ków partii, ale i bezpartyjnych 
energiczne króki podjęte w ce 
In •unormowania stosunków w 
P&see. Zdecydowany ton n- 
chmały budzi przekonanie, że 
“partia przystąpi do energie z 
nogo działowa, zmierzającego 
do wyjścia kraju z obeener 
syluacji. I w tym działaniu 
musi partię poprzeć całe sno 
łeezeńśtwo.

MARIAN FT

VII! Konkurs
Wieniawskiego

Dokończenie ze str. 1 
NRD i Rumunii. Ten werdykt 
jury, zdaje się być zbieżny z 
opinią słuchaczy i obserwato­
rów turnieju.

Wczoraj był dzień przerwy 
w konkursowych przesłucha­
niach. Kandydaci i jurorzy 
uczestniczyli w kilku spotka­
niach, między innymi z łutnii- 
kamd oraz pedagogami Pań­
stwowej Wyżiszej Szkoły Mu- 
zycznej w Poznaniu. Wieczorem 
uczestniczyli w koncercie „P- 
znańskich słowików” pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza.

W rozpoczynającym się dzi­
siaj finale każdy z młodych ar­
tystów wykona z orkiestrą 
symfoniczną Filharmonii Po­
znańskiej, którą dyrygować bę­
dą — Renard Czajkowski oraz 
Marek Pijanowski (sizef Filhar­
monii Wrocławskiej) — dwa 
koncerty: fis-moll lub- d-moll 
patrona konkursu H. Wieniaw­
skiego oraz D-dur L. van Bee- 
thovena lub D-dnr -I. Brahmsa 
(w zależności od dokonanego 
wyboru). Codziennie (początek 
przesłuchań o godz. 19) grać be 
dzie dwoje skrzynków. Otwo­
rzą te audycje: L. Atanasiu i 
A. Błaszczok.

Przęśl udhamiia trwać będą do 
soboty, a laureatów poznamy 
w tniedtoaclę — 25 psźdrziemika, 
k5edy to wieczorem w auli uni- 
-wersytecikiej odbędzie się ich 
tradycyjny koncert, zemyikają- 
ey Smprezę. (wig)

Idąc dalej tym samym kursem musimy 
uczynić wszystko, by był on coraz bardziej skuteczny

Wystąpienie W. Jaruzelskiego na zakończenie IV Plenum KC PZPR
Drodzy, szanowni, towarzy­

szki i towarzysze!

Zwykle w takich sytuacjach 
wyraża się słowa podzięki za 
okazane zaufanie. Wybaczcie, 
że nie użyję tego zwrotu. Przeo 
gromny ciężar, wielka odpowie 
dzielność, którą z waszej woli 
podejmuję, wymaga nie pato 
su. ale spokoju i rzeczowej o 
ceny. Czuje się przede wszy­
stkim odkomenderowany przez 
partię do nowego zadania, na 
niezwykle trudny odcinek 
pracy. Jednocześnie mam świa 
domość. że w tym momencie 
istnieje szczególne oczekiwanie 
na zmianę sytuacji, na jej po 
wawę, na ofensywność partii, 
na umocnienie socjalistyczne­
go państwa. Postęp na tej dro 
dze, a tym bardziej osiągnie 
?ie tego celu jest i musi być 
naszym wspólnym zadaniem, 
rtóre na miarę swych sił i 

możliwości pragnę wraa z wa 
mi. towarzysze. sumiennie i 
aktywnie realizować- I o taką 
pomoc serdecznie zwracam się 
do was. do Komitetu Central­
nego, zwracam się do człon­
ków partii, do moich towa­
rzyszy broni, żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego, do 
wszystkich patriotów socjali­
stycznej Polski.

Wiemy dobrze, jak niezwy­
kłe w swej złożoności stoją 
przed nami zadania. Uświado 
miła to jeszcze lepiej nasza 
dyskusja, jej dorobek mery­
toryczny, wysoka ideowa tern 
peratura IV plenum, a przede 
wszystkim podjęta przez nas 
dzisiaj uchwała. Jest w niej 
zawarta wielka i cenna inspi 
racja dte partii. Musimy ją w 
nełni wykorzystać prze 
Zżyć już od dziś. od 
jutra, na tryb politycznego, 
społecznego gospodarczego 
działania. Najwyższy wysiłek, 
energia i konsekwencja w re

Wielkopolanie w komisji dla opracowania 
perspektywicznego programu partii
INFCRMACJA WŁASNA

Uchwałą IV Plenum KC 
PZPR powołana została komis 
ja do spraw opracowania 
perspektywicznego programu 
PZPR. W skład komisji weszli 
także Wielkopolanie: członko­
wie KC PZPR — Hieronim Au 
drzejewski, starszy mistrz pro- 
dutkeji w ZNTK w Poznaniu: 
Ireneusz Bąbelek, ■rolnik ze 
wsi Lwówek, wt?j. poznańskie'; 
Edward Łuikestk, zastępca do­
wódcy d.s. politycznych Wojsk 
Lotniczych, gen. brygady: Ta­
deusz Pisarski, zastępca dyr. 
Instytutu Ginekologii i Położ­
nictwa AM w Poznaniu; za­
stępcy członków KC PZPR — 
Jan Kołodziejczak, naczelny 
dyrektor w Wikę. Zakładach 
Teleelekronicanych „Tęlkom— 
Teletra” w Poznaniu; uczeni i 
specjaliści — Michał Karoń- 
ąk.i, dr. nauk maitematycz- 

KRONIKADŃIA
PLENUM WOJEWÓDZKIEJ RADY KOBIET W KALISZU

(Tnf. wł.) Sytuacja w kraju i Tronic niepokoi również kobiety 
Kaliskiego. Właśnie one, bard-ziej niż kt**ę i^ny, poznały dobrze 
codzienny trud. Dlatego same starają się jak najaktywniej włącz?; 
w kampanie na rzecz wyjścia’ z dramatycznej sytuacji. Szereg 
rozwiązań, kierunków działania wysunęły wczoraj podczas plenum 
Wojewódzkiej Rady Kobiet przy WK FJN w Kaliszu.

Zabierające głos w dyskusj-i przedstawiciełki ruchu kobiecego ak­
centowały konieczność podjeoia starań w cełu zapobieżenia dal­
szym kłopotom. Podkreślały szczególną uciążliwość pracy ko­
biet wiejskick.

W spotkaniu ucaestmcwyC także gościec — I sdkretwr/ KW PZPR 
w Kalisrzu — Bogdan Gawroński oraz praewodawczący WK FJN 
w Kalibru — Edward Grafińska

a lizać ji tej uchwały jest obec 
nie najważniejszą sprawą.

Jednomyślne przyjęcie -u 
chwały pozwala mi nie rozwi 
jąć dokonanych na plenum o 
cen. Nigdy nie szukaliśmy, co 
więcej — zawsze unikaliśmy 
konfrontacji- Dziś też nie dą 
źymy do niej. Jedno jest je­
dnak pewne, że możliwości od 
wrotu zostały już wyczerpane 
Słowa uchwały tę rubież na­
kreśliły i formy koniecznej 
odpowiedzi zastrzegły. Partia 
musi otrząsnąć się. usunąć we 
wnetrzne bariery, uwierzyć w 
swe siły, w słuszność swego 
programu, programu IX Zja­
zdu. Jest to program partii ale 
przecież nie tylko na jej we­
wnętrzny użytek. Wskazuje on 
drogę, która doprowadzić- po­
winna do przezwyciężenia kry 
zysiu.

Pierwszym etapem na tej 
drodze musi być przezwycię 
żenię kryzysu, zdjęcie napięć 
i swoistej blokady, która siły 
wrogie socjalizmowi umiejsco 
wionę zwłaszcza w wielu kie 
rowniczych ogniwach „Solidar 
ności” inspirują i stosują w 
różnych dziedzinach naszego 
życia społeczno-gospodarczego. 
Gdy kraj jest zagrożony kom 
pletną ruiną, elementarną 
miarą obywatelskiej odpowie­
dzialności powinno być żarnie 
chanie i zdecydowane przeciw 
stawienie się takiej metodzie 
walki z władzą.

Czae najwyższy, by na przy 
słowiowych taczkach wywozić 
nie łudzi, ale zjawiska rozkła­
dające życie społeczno-gospo­
darcze, antysocjalistyczne roz­
wydrzenie. dyktaturę demago­
gów, naruszanie prawa, nega­
tywny stosunek do pożyteczne 
go działania Leży to w inte­
resie całego naszego narodu, 
wszystkich ludzi pracy, w tym 
licznych rzesz członków „Soli­
darności” , którzy pragnąc do 

nych w UAM w Poznaniiu; Je­
rzy Topolski, prof. dr halb. na­
uk historycznych w UAM w 
Poznaniu.

Wytypowano również kilka­
dziesiąt kluczowych zakładów 
pracy, w których organizacje 
partyjne oddelegują przedsta­
wicieli do składu komisji. 
Wśród zakładów Wielkopolski 
są to: Wytwórnia Sprzętu Ko 
munikacyjnego „PZL — Ka­
lisz” w Kaliszu, Kopalnia Węg­
la Brunatnego „Konin” w Ko­
ninie oraz Zakłady Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” w 
Poznaniu.

Na IV Plenum KC PZPR ipo 
wołano też zespół dla przy­
gotowania syntezy dziejów 
polskiego ruchu robotniczego. 
W jego skład wszedł m. in. An 
toni Czubiński prof. UAM w 
Poznaniu, (o-kg) 

bra Polski Ludowej nie mogą 
być obojętni wobec szkodli­
wych dla socjalistycznego pań 
stwa manipulacji.

Patriotyczne społeczeństwo, 
wszystkie stojące na gruncie 
socjalizmu i Konstytucji siły, 
ludzie partyjni i bezpartyjni, 
wierzący i niewierzący są 
niezmiennie adresatem naszej 
oferty porozumienia, wspól­
nych wysiłków dla dobra Pol 
ski, a dziś trzeba powiedzieć, 
dla jej ratowania. W naszej 
trudnej sytuacji czujemy w 
sposób szczególny wielkie zna 
czenie pozostawania Polski w 
sojuszu państw socjalistycz­
nych, w przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Będziemy 
tę. dzięki partii historycznie 
ukształtowaną, bezcenną dla 
narodu zdobycz bronić i umac 
niać. W tych dramatycz­
nych dla Polski czasach odczu 
waliśmy i stale odczuwamy 
wielką sojuszniczą, przede 
wszystkim radziecką pomoc, 
pomoc ekonomiczną. Liczymy, 
iż nadal nam ją okazywać bę 
dą na miarę nadzwyczajnej 
sytuacji, w jakiej znajduje się 
nasz kraj. Liczymy również 
na zrozumienie ze strony wszy 
stkich naszych gospodarczych 
partnerów, z którymi Polska 
będzie nadal rozwijać aktyw­
nie odpowiadające obustron­
nym interesom stosunki.

Szanowne towarzyszki i to­
warzysze!

Mógłbym dziś próbować 
przedstawić propozycje ewen­
tualnych zmian w składzie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu, z myślą o doskonaleniu 
ich pracy, zwiększeniu jej 
efektywności. Po rozpatrzeniu 
tego tematu na posiedzeniu 
Biura Politycznego doszliśmy 
jednak do wniosku, że jakie­
kolwiek zaproponowane dzi­
siaj od razu zmiany mogłyby 
być nie w pełni dojrzałe, do­
raźne j wycinkowe. Uważamy,

W Leszczyńskiem 
zainaugurowano

Dni Techniki i Jakości
INFORMACJA WŁASNA

W Leszczyńskiem zainaugu­
rowano III Leszczyńskie Dni 
Techniki i Jakości odbywające 
się w tym roku — pod hasłem 
,,Wyżywienie — rolnictwo — 
technika”.

Podczas wczorajszego spot­
kania inauguracyjnego, które 
poświęcono zadaniom inżynie­
rów i techników w nowych wa 
runkach społeczno-gospodar­
czych oraz udiaiatowi kadry 
'techniicznej w rozwiązywaniu 
problemów w woj. leszczyń­
skim, wręczono doroczne na­
grody Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

Nagrodę II stopnia przyzna­
no 5-osobowemu zespołowi z 
Pępowa za konstrukcję i uru­
chomienie produkcji przetrzą- 
sartfai do Skoszonych roślin. Na­
tomiast nagrodę indywidualną 
otrzymał Franciszek Kozłowski 
z leszczyńskiego „Wodrolu” za 
konstrukcję i uruchomienie 
produkcji urządzenia zasilają­
cego dla sztucznej nerki w Szpi 
tału Wojewódzkim w Lesznie. 
Wyróżnienie przyznano zespo­
łowi z rawickiego „Gazometu”

Ogłoszono też wyniki konkur­
sów organizowanych przez Wo­
jewódzki Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji. Wśród nagrodzo­
nych znaleźli się Eugeniusz Ma 
tecki — brygadzista z RDP w 
Lesznie i Ryszard Nowacki z 
leszczyńskiego DRKP, którym 
przyznano tytuł „Mistrzów ra­
cjonalizacji”. *

W czasie trwania „dni” odbę­
dą się liczne imprezy towarzy­
szące — odczyty, prelekcje, wy 
stawy itp, (ar) 

że do sprawy trzeba podejść 
kompleksowo, widząc ją nie 
tylko w układzie kierownic­
twa partii, ale również w u- 
kładzie Rady Ministrów. Musi 
to uwzględnić i nasze już zapo 
wiadane intencje odpowiednie 
go udziału stronnictw sojuszni 
czych — Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego i Stronni­
ctwa Demokratycznego, w u- 
kładach rządzenia, a także 
osób bezpartyjnych, w tym 
również przedstawicieli katoli 
ków świeckich, stojących na 
socjalistycznym gruncie. Pro­
ponuję więc zwołanie za kilka 
dni kolejnego V plenarnego po 
siedzenia Komitetu Centralne 
go naszej partii. Przedstawi­
my również odpowiednie pro­
pozycje do decyzji Sejmowi.

Proszę towarzyszy, dokona­
ła się zmiana na funkcji I se 
kreta,rza Komitetu Centralne­
go naszej partii. Towarzysz 
Kania, który przez ponad rok 
— jakże trudny rok — pełnił 
tę funkcję, dzisiaj dożył re­
zygnację. która została przez 
Komitet Centralny przyjęta.

Towarzysze, mówię o tym w 
sposób nie tylko oficjalny, ale 
przede wszystkim — proszę 
mnie zrozumieć — i bardzo 
osobisty. I dlatego, że towa­
rzysz Stanisław Kania jest 
moim bliskim, serdecznym, od 
wielu lat przyjacielem, ale 
może przede wszystkim dla­
tego. że jedna i wspólna była 
nasza droga, na której były 
jak sądzę, i rzeczy słuszne i 
dobre, ale na której były rów 
nież i potknięcia i słabości.

Czaję się tak sarno za nie 
odpowiedzialny. Idąc dalej 
tym samym generalnym kur­
sem, musimy uczynić wszy­
stko, by był on coraz bardziej 
skuteczny. Ale, co pragnę 
szczególnie podkreślić w tym 
momencie — otóż zmiana na 
funkcji I sekretarza dokonuje 
się nie jak to się w przeszło­
ści zdarzało, w sposób drama

S. Bratkowski wydalony z PZPR
(PAP) 16 bm. zespół orzeka 

jący CKKP PZPR rozpatrzył 
— w świetle statutu partii — 
sprawę i działalność Stefana 
Bratkowskiego. dziennikarza, 
prezesa Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich.

S. Bratkowski, pomimo kil­
kakrotnych przyrzeczeń złoże­
nia wyjaśnień dotyczących je 
go działalności publicznej, ja­
ko członka partii, kolidującej 
często z uchwałami partii, nor 
mami statutowymi i progra­
mem partii — ostatecznie nie 
orzybył do CKKP. mimo trzy 
krotnego wezwania na posie­
dzenie zespołu orzekającego.

Zespół orzekający, biorąc 
nod uwagę: — uprzednia roz­
mowę ostrzegawcza CKKP 
^8. 04. 1981 r.) orzed IX Zjaz­
dem PZPR, z której S. Brat­
kowski nie wyciągnął żadnych

tplefon^
0 W miejscowości Starężyn (Pil 

skie) ranna została rowerzystka 
która jadąc za wozem konnym ra 
ptownie skręciła i potrącona zo­
stała przez „Fiata” 12t»p wyprze­
dzającego zaprzęg.

O W fcelichowie (Pilskie) spalę 
niu uległy chlew i stodoła. Straty 
ocen.ja się na około 70 000 zł. Przy 
czyną powstania pożaru była pro­
wizoryczna instalacja elektryczna.
* Na trasie E-83 między Rawi­

czem a Żylicami (Leszczyńskie) 
kierujący motocyklem uderzył w 
tył „Poloneza”. Rannego motocy­
klistę przewieziono do szpitala. 

tyczny, lecz w atmosferze tel 
tury politycznej, przy pełnym 
zachowaniu wszystkich norm 
demokratyzmu.

Towarzysze, pragnę — i 
jestem przekonany, że wyra­
żam waszą opinię — podzię­
kować serdecznie towarzyszo­
wi Kani za jego wielki wysi­
łek na tym trudnym posterun 
ku za jego wiodący udział w 
formowaniu linii naszej par­
tii i kierowaniu nią w szcze­
gólnie trudnym okreste, w or 
ganizowaniu i pomyślnym 
przeprowadzeniu IX Zjazdu. 
Pragnę podziękować mu rów­
nież za stosunki partyjnej 
szczerości, która pozwalała 
nam, w ramach pracy Biura 
Politycznego, mówić wszystko 
i o wszystkim, chociaż nie 
wszystko potrafiliśmy do koń­
ca zrealizować. Jestem przeko 
nany, że towarzysz Kania po­
zostanie nadal z nami w jed­
nym szeregu aktywnej pracy 
i służby dla partii i Polski.

Drodzy towarzysze !
Czas jest taki, że powinniś­

my teraz jak najszybciej udać 
się na swoje posterunki pra­
cy, aby bez niepotrzebnej sen 
sacyjności, zwalczając wszel­
kie spekulacje, móc potwier­
dzić, że nasza partia idzie i 
iść będzie twardo wybraną 
na IX Zjeździć drogą, że bę­
dzie jeszcze bardziej konsek­
wentnie. z większym zdecydo­
waniem usuwać z tej drogi 
wszystko to, co szkodzi Pol­
sce, szkodzi naszemu narodo­
wi. W tej ciężkiej sytuacji, w 
tej trudnej pracy, muskny 
dbać o jedność, siłę i ofensyw 
ność partii, o jej marksistow­
sko-leninowskie pryncypia 
ideowe, musimy zachować jak 
najwięcej wiary i przekona­
nia w słuszność naszej socja­
listycznej sprawy, w jej nśe- 
zniszczalność.

Tego wam, drodzy towarzy 
sze, serdecznie życzę.

— niechęć S. Bratkowskie­
go do wyjaśnienia statutowym 
organom partii motywów swe 
go postępowania;

uznał, iż działalność S. Brat­
kowskiego:

— utrudnia integrację par­
tyjnego środowiska dziennikar 
skiego i całej partii wokół rea 
lizaćji linii IX Zjazdu partii;

— jest nie do pogodzenia z 
pkt. 16 i 37 statutu określają­
cymi obowiązki dziennikarzy 
— członków partii.

— dezorientuje opinię pu­
bliczną. ponieważ z jednej stro 
ny podważa intencje partii i 
rządu a z drugiej pomniejsza 
zagrożenia wynikające z dzia­
łalności sił antysocjalistycz­
nych.

W związku z powyższym ze 
spół postanowił wydalić z par 
tii Stefana Bratkowskiego.

Poznańskie Biuro ProgTKW Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 9 
do 12 stopni, minimalna od 2 do 5 
stopni.

Wczoraj o godz. 13 w Poznaniu 
zanotowano 4 stopnie, w Kaliszu 
Kole i Lesznie 6 stopni, w Pile 2 
stopnie, ciśnienie 747,7 mm czyli 
397 hPa.
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„Tarpan” na miarę możliwości Studencka „Trzcianka 81”

W najbliższych latach pew­
nie juś; nie będzie dys­
kusji o celowości konty 

nuowania produkcji samocho­
du „Tarpan’’ w poznańskiej 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych, w czym od panu mie­
sięcy „specjalizują się” niektó­
re czasopisma. Tego dyrektor 
FSR Adam Dobieliński jest 
pewien, marząc zapewne po ci 
ohu. wraz z cala załogą, żeby 
kartki z kalendarza szybciej 
spadały.

Sprawa jest bowiem prosta. 
Z chwilą wdrożenia reformy 
gospodarczej miernikiem oceny 
będą nie subiektywne odczu­
cia czy lansowane opinie lecz 
jedynie mierniki ekonomiczne. 
Mówiąc konkretniej: koszty 
produkcji. zużycie materiałów, 
robocizna, cena oraz zapotrze­
bowanie.

— Okaże Svę wówczas — m4wi 
A. Dobieliński — na ile „Tarpan*/ 
jest potrzebny i czy ekomoniicz- 
n<Łe opłacalna jest jego produkcja. 
Jeśli będziemy musie li do niego 
dopłacać, to w warunkach samo­
finansowania decyzja może być 
tylko jedna: ograniczenie lub 
wstrzymanie prod ukcji.

Oczywiście, kierownictwo ino 
zmańsikiej fabryki, Rada Pra­
cownicza, Komittet PZPR oraz 
związki zawodowe nie oczeku 
ją 'bezczynnie na reformą. Pro 
dmcenci „Tarpana” doskonali 
znają ułomności pojazdu i 
przez cały okres iprodukcji ie 
■usuwają. Teraz przygotowuje 
się kolejne „uderzenie”. W 
pierwszym kwartale przyszłe­
go roku wprowd^one zostaną 
zmiany konstrukcyjne, elimi­
nujące podstawowe wady, zwią 
zane z trwałością samochodu, 
jego niezawodnością, fiunkcjo- 
nałtnośęią i jakością elementów 
produkowanych w terenowych 
zakładach poznańskiej fabryki.

Dyrektor A. Dobi-e liński jednym 
tchem wymienia eta.py i zakres mo 
detrod^acji „Tarpana”, bo po pier 
wsze: zawarł to w swoim pro gra 
mie, który przed paroma tygód- 
nnamó przedstawił Radzie Fracow 
mtezej, gdy stanął do konkursu na 
stanowisko dyrektora naczelnego 
FSR. Po drugie: z chwilą wyboru, 
jego program jest akceptowany 
przez samorząd załogi, a więc i 
ogół pracowników. A po trzecie: 
sprawując funkcję zastępcy dyrek 
tona do spraw produkcyjnych po­
znał niedostatki „Tarpana” i re­
alne możliwości fabryki. Teraz do 
szły do tego możliwości kraju i 
branży motoryzacyjne j.

Patrząc realnie, nie ma w tej 
pięciolatce szans na dalszą koope­
rację FSR z włoskim „Fiatem”, 
której rezultatem miał być samo­
chód osobowo-towarowy, mający 
się tak do „Tarpana”, jak — nie 
przymierzając — „Polonez” do „Sy 
reny”. Pewnie jednak i w następ 
nym pięcioleciu zabraknie na ten 
cel pieniędzy, więc w Antoninku 
opracowano program rozwoju sa­
mochodu rolniczego, w oparciu o 
rozwiązania własne i Przemysło­
wego Instytutu Motoryzacji. Nie 
jest to jakiś rewelacyjny program, 
który generalnie odmieniłby „Tar 

pana”, ale po prostu szereg przed 
sięwzięć na miarę możliwości i po 
trzeb związanych z reformą gos­
podarki. Ich realizację rozpoczęto.

Otóż, w pjcząiku lipca po­
znańska fabryka pożegnała do 
tychczasoiyego zwierzchnika — 
Fabrykę Samochodów Osobo­
wych w Warszawie i trafiła 
znów pod skrzydła Zjednoczę 
nia Przemysłu Motoryzacyjne­
go „Połmo”, w którego gestai 
znajdują się między innymi 
producenci „Zuka” i „Nysy” 
czyli samochodów pisiadaią- 
cych wiele elementów idenitycz 
nych jak w „Tarpanie”. Może 
wydawać się dziwne, iż w o- 
kresie krytyki zjednoczeń fab-

Nadzieja
w modernizacji

i kooperacji

ryka cieszy się z takiego 
zwierzchnika, ale w motoryza­
cji sytuacja jest specyficzna. 
Zjednoczenie nie jest jedynym 
„zarządcą” motoryzacji, bo nie 
podlegają mu fabryki w War­
szawie. i Bielsku-Białej. Po 
wtóre, w branży motoryzacyj­
nej musi być ogniwo pośred­
nie, działające na zasadzie do­
browolności przedsiębiorstw 
prowadzące jednolitą politykę 
rozwojową i produkcyjną, choć 
by ze względu na powiązania 
kooperacyjne..

Jakby patrzeć, produkujemy 
w końcu niewiele samochodów 
i nie ma żadnego uzasadnie­
nia, żeby każdy posiadał inny 
silnik, zawieszenie, czy nawet 
klamki. Tak zwana „fiatyza- 
cja” „Tarpana”, „Zuka” czy 
..Nysy”, gdizie wykorzystano 
wiele podzespołów od „Fiata 
125p” wydaje się sensowna i 
godna utrzymania. Ba, wręcz 
niezbędne wydają się dalsze 
wspólne działania, choćby w 
zakresie podjęcia produkcji ro 
dżiny silników wysokopręż­
nych 4C90 lub 4DX2000. Bez 
nich w przyszłej pięciolatce ^ił materiał na 
nasz przemysł motoryzacyjny 
nie będzie mógł zmontować 
choćby jednego samochodu o- 
sobowego i dostawczego. Trud 
no się temu dziwić, zważywszy
ile lat służy nam sitaik S-21 
od „Warszawy”. A przecież te 
od dużego „Fiata” C-115 czy 
„Poloneza” 115 DB są również 
przestarzałe i nieekonomiczne. 
Apetyt na benzynę im dopisu 
je — gorzej z mocą, co wycho-. 
dizi na jaw szczególnie w „Tar 
panie”. Zarówno więc ćo tego 
samochodu oraz do „Nysy”, 
„Żuka” i choćby „Poloneza” 
potrzebny jest któryś ze 
wspomnianych silników wyso­
koprężnych. Tylko wspólnymi 
siłami można uruchomić nie­
zbędną dla motoryzacji, pro- 
duikcję takich silników. Po jak 
będzie funkcjonował choćby 

handel bez samochodów do­
stawczych, nie wspominając 
już o potrzebach rolnictwa.

Silnik jest najważniejszy dlr 
fabryk w Antoninku, Lublinc 
i Nysie, ale rozwód każdego z 
tam produkowanych samocho­
dów opiera się na unifikacji 
podzespołów podwozia. Mus.za 
być one zmodernizowane, a 
więc doskonała okazja do u- 
jednolicenia, przez co obniża 
się koszty produkcji. Współ­
praca z FSC Lublin i FSD-Ny 
sa jest więc ważnym punktem 
programu na najbliższe lata 
poznańskiej fabryki. Ale nie 
jedynym.

Równolegle przygotowywane bę 
dzie podjęcie produkcji aowego 
samochodu o ładowności 1 000 kg, 
ze zmienionym przednim zawie­
szeniem, wzmocnionym tylnym 
mostem oraz napędem na wszy­
stkie 4 koła, najpierw do celów 
specjalnych, a później transportu 
rolniczego. Samochód taki ma się 
pojawić na przełomie lat 1985—86. 
Produkcja łączna wzrosłaby do 
10 000, a następnie 15 000 pojazdów 
(obecnie 5 500). Tego typu samo­
chody są poszukiwane, a również 
w eksporcie uzyskuje się na nie 
wysokie ceny. Nie są bowiem wy­
twarzane masowo.

— Właśnie w produkcji takich 
samochodów widzimy perspekty­
wy dla naszej fabryki — mówi dy 
rektor A. Dobieliński. —Krajowy 
przemysł motoryzacyjny nie ma 
bowiem szans na kilkusettysięczną 
produkcję, wzorem firm zachod­
nich czy japońskich, więc dobrze 
będzie zająć się montowaniem 
krótkich serii samochodów spełnia 
jących życzenia odbiorców, skłon­
nych pokryć koszty takiej produk 
cji. Nie mam na myśli produkcji 
przestarzałej, ale Specjalistyczną, 
jednostkową, zapewniającą Odbiór 
cy krajowemu i zagranicznemu 
wyrób odpowiadający jego wyma 
gaoiom.

Trudne łata czekają Fabry­
kę Samochodów Rolniczych r 
bo jej rozwój i rozbudowę za 
trzymano tria półmetku ©rac bu 
dowlanych i konstruikcyj.no- 
tecbnołogicznych. Nasuwa -się 
analogia do krawca, iktóry skro 

trak, a każę nw 
się uszyć- ubranie roboczg, bo 
klient zubożał. Jeśli jest mis­
trzem, to potrafi tego dokonać 
Poznańska załoga już teraz 
więc rozpoczęła .przygotowania 
do reformy i urealnienia pro­
filu orodukc-ejnego ną miarę 
możliwości, bo potrzeby rol­
nictwa. potencjalnego kienta 
sa ogromne. Jeśli produceno 
„Tarpana” rzeczywiście akażą 
rię solidnym.; mistrzami, wyj­
dą „z tańczą” z obecnych trud 
ności. Obok wielu słabości wy­
nikających z niedorozwoju f&b 
ryki ma bowiem załoga wiele 
atutów. Choćby ten., że, nawet 
dzisiaj jest w zgodzię z pla­
nem, tylko nleznaczmie obni­
żonym. A o to obecnie niełat­
wo.

JANUSZ BEKAS

gośćmi mile widzianymi
Nieszczególny jest teraz 

czas do zapraszania goś­
ci. Tym bardziej że go­

ścić zawsze oznaczało u nas 
nakarmić przybysza przynaj­
mniej do syta, co w obecnych 
warunkach staje się często nie 
możliwe. Co więc pomyśleć o 
gospodarzach, którzy podejmu 
ją przez trzy tygodnie ponad 
stu gości: i to jeszcze takich, 
którzy „dobroczyńcom” naj róż 
niejsze niedoskonałości czy błę 
dy wytykają? Chyba tylko to, 
że korzyści wynikające z o- 
wych gości przewyższać muszą 
znacznie wspomniane „straty”. 
Że tak właśnie jest, nie mają 
wątpliwości i władze i liczni 
mieszkańcy Trzcianki (a tak­
że województwa pilskiego).

Pod koniec sierpnia zjechali 
nad jezioro Sarcz uczestnicy 
dwunastego interdyscyplinar­
nego obozu społeczno - nauko­
wego „Trzcianka 81” — studen 
ci poznańskich uczelni. Trądy 
cyjnie — to znaczy jak każde 
go lata od 1970 roku — pod 
opieką doktora medycyny Je­
rzego Alkiewićza, który tym 
zgrupowaniom nie szczędzi 
swej energii j umiejętności — 
fachowych i organizatorskich. 
Pod jego patronatem, a dzięki 
corocznym badaniom człon­
ków studenckich kół nauko­
wych, głównie z Akademii Me 
dycznej, powstało unikatowe 
w kraju opracowanie bilansu 
zdrowotnego dziecka trzcianec 
kiego: od wieku niemowlęce­
go po trzynastolatków. Jesz­
cze niedawno słyszałem, iż prą 
ca ta mą być wydrukowana; 
teraz pewnie szanse na przed 
stawienie jej szerszemu kręgo 
wj osób przede wszystkim ze 
środowiska akademickiego, są 
nikłe. Jej współtwórcy (a 
więc około tysiąca uczestni 
ków dotychczasowych obo 
zów) mają jednak satysfak 
cję z docenienia ich bezprece 
densowych i wartościowych 
działań zarówno przez tamtej 
szą społeczność, jak i przez 
ogólnopolskie ogniwa ruchu 
studenckiego. Na przykład w 
roku 1978 na II Kongresie Stu 
denckiego Ruchu Naukowego 
zgrupowanie „Trzcianka” uz­
nano najlepszym obozem nau 
kowytn w kraju, a w bieżą­
cym reku redakcja dwutygod 
nika „Student” przyznała dr. 
J. Alkiewiczowi i Studenckie­
mu Towarzystwu Naukowemu 
AM jedną ze swych dorocz­
nych nagród pierwszego stop­
nia — właśnie za całokształt 
badań nad zdrowiem najmłod 
szych mieszkańców Trzcianki 
i gminy.

Ci ostatni, oraz ich lekarze 
— miejscowi specjaliści, a tak 
że rodzice i nauczyciele naj­

więcej korzystają z corocznego 
pobytu studenckiej braci i jej 
opiekunów. Setki dzieci dzięki 
wnikliwym badaniom i dia­
gnozowaniem przyszłych esku 
łapów mogą, wyleczyć — czę­
sto w poznańskich klinikach 
uczelni medycznej — wykryte 
u nich schorzenia: inne — od­
powiednio im przęciwdziaW

Studenci poznańskiej Akademii 
Medycznej podczas badania 

jednego z niemowląt
Fot. „Głos’« — R. Królak

Miejscowe władze i służba 
zdrowia uzyskały dokładne ra 
porty o stanie zdrowia, uwa­
runkowaniach craz przyczy­
nach dolegliwości i wad naj­
częściej występujących u tam 
tejszej dziatwy. Miejscowy 
szpital dzięki kołu mikrobie 
logów i jego niestrudzonej o- 
piekunce magister Liliannie Je 
żowej ma nowoczesną pracow­
nię mikrobiologiczną. Bada­
niom akademick:ej młodzieży 
mieszkańcy Trzcianki (i nie tył 
ko oni) zawdzięczają lepszą — 
choć wciąż niedoskonałą — ja 
kość mleka i jego przetworów. 
Itp., jtd...

Tego roku mimo rozłrez- 
nrych, a zrozumiałych w zwią­
zku z sytuacją w kraje trud­
ności, obóz się odbył. Na Zie­
mię Trzcianecką zjechało HO 
słuchaczy poznańskich uczelni 
— członków dziesięciu kół nau 
kowych Akademii Medycznej, 
Uniwersytetu im. A. Mickiew; 
cza, Akademii Ekonomicznej. 
A wraz z nimi dwunastu pra­
cowników dydaktycznych (w 
tym dwoje docentów 1 czworo 
adiunktów). Zaopatrzeni w 
kartki żywnościowe, na które 
dzięki wspólnym staraniom re 
sortu nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki ©raz władz ad 
ministracyjnych Pilskiego — 
było pokrycie w wiktuałach, 

prowadzili wielospecjalistycz- 
ne badania.

Przyszli lekarze oprócz ba­
dań kolejnej grupy wiekowej 
młodzieży (14-18-latków) przy 
stąpili do badań pracowników 
miejscowych zakładów prze- 
mysłowych. Hepatolodzy zaję 
]j się szkodliwym oddziaływa 
niem na zdrowie farb, ‘lakie­
rów i rozpuszczalników orga­
nicznych, a laryngolodzy os­
trością i zaburzeniami słuchu. 
Anestezjolodzy przygotowali i 
wygłaszali przed różnym; au­
dytoriami pogadanki na temat 
reanimacji. Członkowie Koła 
Chemii Nieorganicznej, studen 
ci farmacji AM, określali za­
nieczyszczenie (coraz znaczniej 
sze) tamtejszych wód powierz 
chniowych i pitnych oraz wska 
zywali sposoby poprawy tego 
stanu. Pedagodzy z UAM ba­
dali motywy uczenia się dzie 
wcząt i Chłopców z najstar­
szych klas szkół podstawo­
wych.

Zapewne więc i „Trzcianka 
81” przyniesie mieszkańcom 
miasta i gminy niemało korzy 
ści. Jedną z nich jest powię­
kszenie kadr medycznych o ab 
solwentów poznańskiej uczel­
ni byłych uczestników tych 
-obozów. Cenionym lekarzem 
jest na przykład Mariusz Stę 
pień — przed paru laty ko­
mendant zgrupowania; jego 
śladami podąży prawdopodob 
nie tegoroczny komendant — 
Jerzy Janaszewski.

A co zyskują na takim obo­
zie studenci?

— ... oprócz możliwości zdo 
bycia większej samodzielności 
i doświadczenia zarówno w 
prowadzeniu badań « posma­
ku naukowym jak i — w czyn 
nościach łekarskich, zadowolę 
nie z adziału w pracach spo­
łecznie użytecznych; autentycz 
nie tym dzieciom i ludziom 
potrzebnych.

Tak brzmiała odpowiedź jed 
nego z uczestników tegoroczne 
go obozu — Piotra Menela z 
VI roku Wydziału Lekarskie­
go AM. Potwierdzili ją i inni 
studenci spędzający tam część 
swych tegorocznych wakacji. 
Uznali, że jeśli naprawdę chce 
się zrobić coś pożytecznego i 
wartościowego dla innych, a 
przy tym odczuć własne zado 
wolenie, można to uczynić tak 
że w trudnych warunkach. Jest 
to chyba najtrafniejsza oce­
na poczynań pod hasłem 
„Trzcianka 81”.

WOJCIECH NENTWIG

Jak sięgnąć pamięcią, zaw 
sze rozwierały się wielkie 
nożyca między dostawca­

mi budulca, maszyn rolniczych, 
opału a potrzebami właścicieli 
gospodarstw rolnych. Podział 
owych dóbr był więc zadaniem 
bardzo trudnym. Jednakże na 
wet ten naczelnik gminy, któ­
ry w minionym dziesięcioleciu 
sprawdzian z dzielenia zdawał 
na celująco, teraz często jest 
bezradny. Musi bowiem zajmo 
wać się podziałem nairozmaiit 
szych dóbr (nawet... żyletek), 
których dostawy maleją lub 
nadchodzą z opóźnieniem. Wy 
jątek, przynajmniej w gminie 
Czempiń (Poznańskie), stano­
wią ciągniki. W tym roku 19 
ma trafić do chłooskich zagród 
gdy w minionych latach naj­
wyżej po 10.

Innych środków produkcji 
rolnej i materiałów budowla­
nych jest z-nacznie mniej niż 
dotychczas. Naczelników: romą 
ga je dzielić komisja, złożona 
m. in. z działaczy Miejsko- 
Gminnej Rady Kółek i Organi 
zacji Rolniczych. Bardziej skom 
pikowany jest tryb sprzedaży 
opału, którego zaledwie 8000 
ton dotarto do gminv Czem­
piń w ciągu trzech minionych 
kwartałów (roczny nrzydzrtł 
Ifi 000 ton). Jeszcze we wrze­
śniu rolnicy od^e-ali weeiel 
przysługoipcy ;m ze dc-^wo 
żywca z rierw<---‘-'o 
a wieść że „lada dz:ęń mają 

przywieźć opal” wywoływała 
formowanie się długich kolejek 
By je zmniejszyć zastosowano 
„klucz” alfabetyczny. W tym 
dniu mogą więc kupować wę­
giel tylko mieszkańcy ulic i 
wiosek, których nazwy rozpo­
czynają się na litery A, B, 
C..„ a w innym na T, U, W.. 
Nabywanie benzyny -regulują 
natomiast cyfry. Jeśli ma się 
wóz z numerem rejestracyjnym 
zakończonym siódemką, to moż 
na tankować 7, 17. 27 każdego 
miesiąca. Proste? Niezupełnie, 
bo oba te klucze trlko łącznie 
z innymi zasadami (na przy­
kład : mniej paliwa dla zamiej 
scowych) tworzą systemy sprze 
dąży benzyny i opału.

— Ludzie na ogól nie zgła 
sza ją zastrzeżeń do tych roz­
wiązań — mówi naczelnik mia 
sta i gminy Czempiń. Zdzisław 
Kornik. — Co więcej, domaga 
ja sie. by sporo innych towa­
rów objąć reglamentacja. I tak 
też na moje polecenie Gminra 
Spółdzielnia czyni...

Kto więc teraz w pawilonie 
GS-u kupuje jakiś poszukiwa 
ny artykuł elektrotechniczny 
metalowy, włókienniczy — tra 
fia do rejestru nabywców. Tym 
samym — na dłużej lub na kró 
cel (w zależności od tego co 
..upolował’’) — trać i'prawo do 
zawarcia podobnej transakcji.

Należałoby sąd®ić, że reglamen 
tac ja towarów, o której aadecydo 

wano poza gminą, nde wymaga już 
specjalnych zabiegów jej admini 
stiacji. Tymczasem ludzie żalą 
sie, że trudno w Czempiniu wyku 
pić kartkowe przydziały, nie tyl 
ko mięsa. Twierdzą, -*e tam gdzile 
działa ,,Społem”, na przykład w 
Poznaniu czy w Mosinie, zaopatrzę 
nie jest znacznie lepsze niż w

Życie codzienne w

Sprawdzian
gminach typu Czempiń, w których 
GS ma monopol handlowy. Ten 
handel wiejski jest bowiem dys­
kryminowany: w porównaniu xe 
„Społem” otrzymuje towary póź­
niej i w mniejszych partiach. To 
może być jedną z przyczyn kiep 
skiego zaopatrzenia — mówią miesz 
kańcy gminy. Podejrzewają nad 
to. że niektórzy handlowcy kom 
hinują. Dlatego też Miejsko-Gmin 
na Komisja Koordynacyjna NSZZ 
„Solidarność’* i samorząd miesz­
kańców postulowali powołanie kon 
trolerów społecznych. Naczelnik 
doprowadzi 1 do u rzeczywistni enia 
tych wniosków.

W tym miejscu niejeden czy 
telnik może dojść do wniosku 
że władze gminy zajmują się 
głównie dzieleniem dóbr. I wca 
le sie nie Domyli 1 Naczelnik 
Zdzisław Korp-k ze smutkiem 
stwierdził, że 80 procent jego 

czasu pracy pochłania rozdziel 
nictwó towarów- Wprawdzie 
dzięki temu raz po raz zmniei 
sza społeczne napięcia, wywo 
ływane lichym zaopatrzeniem, 
ale przecież pozostałe ono liche. 
Nadal powoduje mitręgę, gniew 
i zniechęcenie ludzi do jakich

gminie

z dzielenia
kolwiek działań. Nadął też „u- 
ziemnia” władze: są one tak za 
jęte dzieleniem niewielkich 
dóbr że już nie bardzo mają 
czas na to, by dążyć do ich po 
rnhażania. A możliwości takie 
są.

W Czempiniu da się więc 
nieco zwiększyć zapasy opału. 
Nabywca zgłasza sie do nad­
leśnictwa, a ono wskazuje re 
jon, w którym można zebrać 
susz lub wyciąć maimaejące 
drzewa.

Mimo trudności kontynuuje 
się zakładanie wodociągów wiej 
skich. Do końca przyszłego 
roku niemal wszystkie wioski 
będą miały owe urządzenia.

których instalacje częściowo 
finasują rolnicy.

W dążeniu do racjonalnego gospo 
darowa-nia można również usuwać 
różne paradoksy, czasami nawet 
usankcjonowane reformą admini­
stracji w 1915 roku i rejonizacją 
wprowadzoną przez instytucje kie 
rowane centralnie. Cżempiń zaw 
sze ciążył ku Kościanowi, a ten 
ku Potznanlowi, co znalazło wyraz 

w ich wzajemnych utrwalonych 
związkach, nie tylko gospodar­

czych. Ale Czempiń znalazł się w 
województwie poznańskim, a Koś 
cian — w leszczyńskim. Widocz­
nie powstałe wskutek tego spusto 
szenie było zbyt małe, więc wy­
myślono jeszcze rejonizację. Wią 
że ona Czempiń z« Śremem w ta 
kich dziedzinach, jak służba z<Ito 
wia, handel, eksploatacja dróg. 
Rejon ustanowiony przez Polskie 
Zakłady Zbożowe był zaś tak prze 
myślny, że zboże z gminy Czem­
piń odstawiano do odległych • 
60 kilometrów magazynów PZZ 
w Czerwonaku pod Poznaniem. 
Dopiero podczas tegorocznych 
żń-iw władze gminy Czempiń zhrm 
to wały się przeciw temu bezsen­
sowi i od tego czasu zboże wozi 
się tylko tl kilometrów cło maga 
zynów w Kościanie.

Dodajmy, że o współpracy 
właśnie z tym miastem 'mówio 
no wiele na miejsko-gminnej 
konferencji PZPR w Czempi­
niu. Rezultaty na razie sa ni­
kłe, co można jednak wytłuma 
czyć nie tylko czasochłonnym 
sprawdzianem z dzielenia, ale 
także znikomymi kompetencja 

mi władz terenowych, zwłasz 
cza jeśli chodzi o ich wpływ- ' 
na jednostki gospodarcze. Ni­
kłe a czasami nawet równe ze 
ru są też środki działania na 
przykład w gospodarce komu­
nalnej. Naczelnik takiego mia 
ta jak Czempiń nie ma d.o swe 
je > dvspozycji brygady, której 
mógłby nakazać usuniecie kil 
ku pękniętych płytek chodniko 
wych- Musi zatem czekać (i to 
długol. aż naprawę wykona 
nlacówka ze Śremu, albo gdzieś 
po znajomości kupić płrtki i 
poszukać rzemieślnika, by je 
ułożył.

Oczywiście, takiego stanu nie 
da sie utrzymać, jeśli chcemy 
by reforma Gospodarcza stała 
sie faktem. Wymaga ona bo 
wiem nie tylko samorządnych 
przedsiębiorstw, ale także sa­
morządów terytorialnych. Ich 
struktury i kompetencje po­
winny ułatwiać pełnienie roBi 
dobrego gospodarza terenu. O- 
znacza to także rozwijanie wła 
snei polityki rozwojowej do 
czego konieczne sa odpowie­
dnie środki i możliwości. Prze 
kształcenie rad narodowych w 
takie samorządy terytorialne 
wymaga nie tylko zadekreto­
wania. Konieczne jest również 
wyzwolenie sie oddolnych ini 
ci-tyw w skali do
tyęhczas w Czempiniu niewido 
cznej.

MICHA’ ŁUCZAK
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Na polach Wielkopolski

Dobiegają końca zbiory 
roślin paszowych
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Przymrozki, opady deszczu, 
mgły — wahania pogody tak 
typowe dla jesieni zdopingowa 
ły wielkopolskich rolników do 
przyspieszenia prac pniowych, 
szczególnie przy wykopkach 
buraków, cukrowych, zbiorach 
kukurydzy i ostatniego poko­
su siana. Niestety, zmienna os 
tatnio pogoda komplikuje prze 
bieg tych robót. Zaawansowa 
nie jest różne dla poszczegól­
nych wojewódłatw.

W Kałiskiem dobiegają koń­
ca siewy zbóż ozimych,, wykop 
ki ziemniaków i zbiory trze­
ciego pokosu siana. W związku 
ze złym przechowy waniem się 
ziemniaków jest duże zaintere 
sowainie ich parowaniem na pa 
szę dla inwentarza. Uparowano 
i zakisżono do tej pory ponad 
80 000 ton, trzykrotnie więcej 
niż w podobnym okresie u- 
biegłego roku. Wykorzystuje 
się około dwustu kolumn par- 
nikowych, dla których częścio­
wo zapewnia się zaostrzenie 
w węgiel, resztę dają rolnicy z 
własnych zapasów, wykopano 
trzy czwarte buraków cukro­
wych. ich dostawy trwają.

W Konińskiem — zakończo­
no siewy ozimin., zbiera się 
resztę ziemniaków z pól, prze 
ważnie m bronowaniu i orce, 
wykopano trzy czwarte bura­
ków cukrowych. Nie można w 
pełni wykorzystać kolumn par 
trikowych z powodu braków 
części zamiennych i węgla. W 
tym miesiącu pogorszyła się 
rytmiczność dostaw węgła, są 
zaległości w granicach kilku­
nastu tysięcy ton. Jedna trze­
cia kołuran pa rn ikowych z jpo 
wodów wyżej wymienionych 
stoi bezużytecznie, gdy iziem- 
nśafci są złej jakości i .psują

się w kopcach. Są bowiem Po 
rażone zarazą ziemniaczaną i 
innymi chorobami.

W Leszczyńskiem — siewy o- 
zimin, zbiory poplonów i trze 
ciego pokosu traw oraz ziem­
niaków — na -ukończeniu, ku­
kurydza zebrana jest w 85 pro­
centach, buraki cukrowe w 60 
procentach. Parowanie ziemnia 
ków minęło półmetek, wyko­
rzystuje się około 130 kolumn, 
węgiel zapewniają „geesy”. Są 
trudności ze smarami i etyliną 
do pojazdów transportowych, 
nie brakuje natomiast paliwa 
do traktorów.

W Pilskiem — kończy się 
siewy ozime, wykopki ziemnia­
ków. poplonów trzeciego po­
kosu siana. Kukurydzę zebra­
no w 85 procentach, buraki cu 
krowę w 70 procentach, po­
dobnie pastewne. Są ogromne 
kłopoty z parowaniem ziem­
niaków z powodu braku opa­
łu, podobne zmartwienia maja 
tamtejsze gorzelnie. Ta kiep­
ska sytuacja zaopatrzeniowa 
zmusiła władze wojewódzkie 
do interwencji u najwyższych 
czynników rządowych, jak na 
razie bezskutecznej. Na pla­
nowane około 100 000 ton ziem 
niaków do oporowania, zdo­
łano przerobić do tej pory za­
ledwie jedną trzecią, a w lis­
topadzie mogą przecież wystą­
pić silne przymrozki.

W Poznańskiem — siewy o- 
zimin zakończono, wygląd 
wcześniej zasianych jest dobry 
Kończy się zbieranie ziemnia­
ków, kukurydzy, trzeciego 
pokosu siana.. Parowanie ziem 
niaków minęło półmetek. Bu­
raki cukrowe wykopano w 64 
procentach. odbiór w cukrów 
niaeh przebiega sprawnie, zgod 
nje z przyjętymi harmonogra­
mami tew. ..wydatek” cukru 
jest dobry, temp)

Papierosy 
na wysypisku

(PAP) Jak poinformowano 
dziennikarza PAP w V Komi­
sariacie MO w Szczecinie, w le- 
sie w pobliżu Wielgowa koło 
Szczecina w znajdującym sie 
tam dole — wysypisku znale­
ziono znaczne ilości papierosów 
różnych gatunków — 700. pa­
czek „Carmenów”, 650 paczek 
„Caro”, 900 paczek „Klubo­
wych” i 1 400 paczek „Popular­
nych” — wszystkie w opakowa 
niach po 20 sztuk. Papierosy 
były przemoknięte — częściowo 
nadgniłe. Ich wartość — lii 
tysięcy złotych. Przypuszcza się 
iż wyrzuconych papierosów by­
ło więcej — okoliczna ludność 
przygodni przechodnie wyzbie- 
rali bowiem c/ęść papierosów. 
Warto dodać, iż papierosy przy­
wiezione były w kartonach.

Jak wynika z wstępnych usta 
leń — papierosy zostały przy­
wiezione na wysypisko samo­
chodem ciężarowym.

W sprawie tego marnotraw­
stwa wszczęto natychmiast ener 
giczne dochodzenie.

Leszczyńskie

VIII Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. 
H. Wieniawskiego wkro 

czył w decydującą fazę. Jesz­
cze tylko maraton wieczorów 
symfonicznych, podczas któ­
rych każdy ze szczęśliwców, 
posiadających wizy III etapu 
Konkursu, wykona dwa potęż 
ne Koncerty skrzypcowe: je­
den z dwóch Wieniawskiego o- 
raz Beethoveną lub Brahmsa. 
Wprawdzie wszyscy obserwa­
torzy mają zapewne już po 
dwóch etapach ,,swoich” jaure 
atów> ale tak naprawdę to spra 
wa jest jeszcze otwarta, jesz­
cze może się dużo zmienić. Po 
dobnie, jak etap II zmieniał po 
zycje niektórych uczestników.

Chociaż nerwy grały już chy 
ba mniejszą rolę, ale do głosu 
doszły specyficzne, indywiduąl 
ne upodobania muzyczne mło­
dych artystów, które w zróżni 
cowanym programie półfina­
łów mogły trafić (lub nie tra­
fić!) ną odpowiedni grunt. Po­
jawiły sić więc w półfina­
łach produkcje artystyczne, 
.które we fragmentach lub w 
całości zaskakiwały obserwa­
torów. Tak na przykład Krzy 
nrtof Węgrzyn, po znakomitym

Sadat wiedział 
o przygotowywanym zamachu?

(PAP) Jak pisze w ponie­
działkowym wydaniu kairski 
dziennik półoficjalny „Al Ah- 
ram”, zamordowany prezydent 
Egiptu, Anwar Sadat na trzy 
tygodnie przed śmiercią wie­
dział o zamachu przygotowa­
nym przez ortodoksyjnych mu­
zułmanów, jednakże odmówił 
powstrzymania się od występo­
wania publicznie. Gazeta pisize 
że organizatorem zamachu na 
prezydenta był oficer o nazwi­
sku Abud Abd el-Latif el-Zo- 
mor.

Agencja Associated Press pi­
sze, że źródło w Kairze, które 
nie.chciało ujawnić swej tożsa­
mości podała, iż el-Zomor to 
człowiek trzydziestoparoletni, 
który porzucił pracę w centrali

Nowe egzekucje 
w Iranie

(PAP) Dzienniki teheranskie 
przynoszą w wydaniach ponie­
działkowych wiadomość o roz­
strzelaniu 34 dalszych przeciw­
ników rządów kleru szyickiego 
W -łownym więzieniu stołecz­
nym „Ewin” stracono 25 człon­
ków ugrupowań Forgan i mu- 
dżahedinów ludowych, w tym 
Manuczera Masudiego, byłego 
doradcę prezydenta Abolhasasa 
Bani Sadra. Zarzucono mu 
„udział w próbie zamachu sta­
nu wobec Republiki Islamskiej 
kolaborację z ugrupowaniami 
kontrrewolucyjnymi, manewry 
zmierzające do osłabienia kie­
rownictwa rewolucji”, a także 
popełnienie szeregu przestępstw 
pospolitych .

Póżositali s traceni należeli do 
mudżahedinów ludowych i roz­
strzelano ich w kilku mniej­
szych miastach irańskich. Daty 
egzekucji gazety nie podają.

Będzie kawa z
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Po miesięcznej przerwie, spo 
wodowanej brakiem surowca 
wznowiła produkcję palarnia 

kawy w Dobrej Myśli (Leszczyń 
skie), podlegająca leszczyńskie­
mu WZSR. Na jej produkcje 
z niecierpliwością czeka wiej­
ski handel w 13 wojewódz­
twach zachodniej i północnej 
Polski. Palarnia w Dobrej Myś­
li jest bowiem wyłącznym do­
stawcą kawy dla geesowskich 
placówek w tych wojewódz­
twach.

Przymusowy postój wykorzy­
stano na niezbędne remonty.

Dobrej Myśli
Przybyła też, do dwóch już pra 
cujących, maszyna pakująca 
z gnieźnieńskiego „Spomaszu” 
zmodernizowano dopływ palo­
nej kawy do paczkami.

Trudno dziś przewidywać ile 
ostatecznie kawy wychodzić bf 
dzde z Dobrej Myli. Po likwi­
dacji „wąskiego gardła” w pacz 
karni oczekuje się, iż będzie 
tego około 6 ton dziennie. Nie­
pokoją natomiast nadal nie­
wielkie zapasy surowej kawy 
Transport z Brazylii dotarł do 
Gdyni wprawdzie kilkanaście 
dni temu, lecz znad morza do 
Leszczyńskiego kawał drogi i 
surowiec spływa powoli. (ar)

W. Komar w roli króla Ubu
(PAP) Niecodziennym wyda­

rzeniem w życiu kulturalnym 
Krakowa stała się 18 bm. w 
teatrze „Stu” premiera „Ubu” 
wg. Alfreda Jarry w reżyserii 
Krzysztofa Jasińskiego. W roli 
tytułowej wystąpił mistrz olim-

pijski w pchnięciu kulą — Wła 
dysław Komar, tworząc absolut 
nie oryginalną kreację aktor­
ską. Warto dodać, że realizacja 
koncepcji artystycznych Jasiń­
skiego wymagała od aktorów 
również znakomitej sprawności 
fizycznej.

sport
Superliga tenisa stołowego znowu w Poznaniu

Finał zadecyduje
wykonaniu Sonatiny Jeana 
Martinon, zdecydowanie obni­
żył poziom w pozostałych 
trzech utworach. Również 
mniej pewnie i precyzyjnie 
grała w II etapie Magdalena 
Suchecka. Natomiast znacznie 
podwyższył swoją pozycję Au­
reli Błaszczok, którego wszys 
tkie wykonania utworów II e- 
tapu zaliczyć można do grona 
najlepszych. Z wielką satysfak 
cją słuchałem tego młodego 
skrzypka ze Śląska — przypo 
minąłem sobie moje pretensje 
do jury VII Konkursu, które 
skreśliło go z listy uczestni­
ków już po I etapie. Aktuailizo 
wałem jednocześnie te myśli, 
przenosząc je na teren VIII 
Konkursu. Czy nie było zbyt 
gęstego sita już po I etapie, 
czy nie byłoby korzystniej za 
stosować je dopiero przed fina 
łem. a w drugim etapie posłu­
chać jeszcze chociażby Carole 
Nasdałi z NRD czy Gauhar Mu 
rzabekową z ZSRR. Myślę że

zyskałaby na tym atrakcyj­
ność konkursu, a także zmniej 
szyłyby się wątpliwości, czy 
nie przeoczono autentycznego 
talentu, czy nie przekreślano 
przedwcześnie czyjejś kariery. 
Ale cóż, konkurs ma swoje pra 
wa i o losie uczestników decy 
duje to jednó tylko wykona­
nie i, oczywiście, łut szczęścia, 
obejmujący różne sfery istnie 
nia i działania człowieka. A po 
tem wchodzi już w życie ma te 
ma tyka, ta najbardziej dysku 
syjną forma oceny wydarzeń 
konkursów muzycznych — nie 
stety, jak dotychczas lepszej 
nie znaleziono! Zresztą na ogół 
metoda ta się sprawdza. Wyda 
je się> że również w naszym 
Konkursie — jeżeli oczywiście 
zostawimy na boku domysły i 
..gdybania”. Na placu boju zos 
tali najlepsi, a w każdym ra­
zie ci, którzy byfl.i najlepiej 
przygotowani i w decydują­
cym momencie wykazali naj- 
większą .odjponność. psychiczną.

wywiadu wojskowego na kilka 
tygodni przed zamachem i przy­
gotowywał go w mieście Man- 
sura, 110 km na północ od 
Kairu. Według tego źródła 
śledztwo obecnie zmierza dc 
wykrycia powiązań między el- 
Zomorem i wykonawcą zama-
chu, Chaledem Ahmedem 
Szauikiim el-Isilańibuiim.
'„Al Ahram” pisze, że el-Zo- 

mora aresztowano 14 paździer­
nika podczas opanowania przez 
siły bezpieczeństwa budynku 
pod piramidami, w którym zna ' 
dowali się działacze ekstremi­
stycznego skrzydła ortodoksów 
muzułmańskich oraz skład bro­
ni i amunicji.

W Myśliborzu spotkali się 
twórcy i wykonawcy 
piosenki amatorskiej 
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Od 9 do 11 bm. trwały w 
Myślibonziu (Gorzowskie) IV 
Spotkania Twórców j Wyko­
nawców Piosenki Amatorskiej. 
Nadesłano około 200 tekstów i 
melodii piosenek napisanych 
przez miłośników - amatorów. 
Zjechało się bez mała sto mło 
dych osób, różnych zawodów 
i z różnych uczelni, by wysłu­
chać 40 solistów i zespołów z 
całego kraju.

Jury pod przewodnictwem 
Janusza Kondratowicza przy- 
żnało I nagrodę — „Hebano­
wy szczebel do kariery” — An­
toniemu Murackiemu z War­
szawy, II — „Dębowy szcze­
bel” — Markowi Majewskie­
mu z Warszawy, a III — Wie­
sławowi Jaroszowi z Macica. 
Przyznano też nagrody ZAKR-u 
oraz Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Jurorzy i obserwatorzy stwier­
dzali, że „Spotkania** myśli burskie 
należy zaliczyć do bardzo udanych 
poczynań przeznaczonych dla mło­
dzieży. I.iczba uczestnikó w św i ad 
czy o konieczności utrzymania do­
tychczasowego profilu imprezy, 
opartej o warsztatową wymianę 
doświadczeń młodych autorów 
kompozytorów* z różnych środo­
wisk w kraju.

Ciekawie też był zmontowany 
koncert finałowy. Uczestnicy otrzy­
mali wydany przez WDK „Śpiew­
nik” z III „Spotkania”. (wje)

Wykryto sprawców 
zbezczeszczenia grobu 
płk. W. F. Skopenki
(PAP) Bnergiczne dzaałan-ia funk- 

cjoinariuszy Komendy Wojewódz­
kiej MO w Tarnobrzegu doprowa­
dziły do ustalenia sprawców zbe­
zczeszczenia grobu płk. W. Sko- 
pen-ki na cmentarzu żołnierzy ra- 

. dzieckich w Sandomierzu.

Tego aktu wandalizmu dopuściła 
się grupa nieletnich (14—16) lat 
uczniów miejscowych szkół podsta­
wowych.

W VIII Konkursie zadziwia 
ją Japończycy, którzy frontal 
nym atakiem zmierzają po 
główne nagrody. Aczkolwiek i 
w ich, jak nazwałem po I eta 
pie, komputerową intonację i 
technikę wkradały się w półfi 
nałach pewne skazy. Pasjonują 
ce staje się pytanie: czy i kto 
zdoła rozbić tę koalicję? Wyda 
je mi się nawet, że nagroda za 
najlepsze wykonanie Poloneza 
Wieniawskiego (jeśli taką bę­
dzie ufundowana!), który spra 
wiał największe kłopoty wszy 
stkim grającym go, także wyje 
dzie do Japonii — może wy­
wiezie ją Elisa Kawaguti, któ 
rej Polonez D - dur był bar­
dzo precyzyjny, stylowy, pol­
ski! O tym zadecyduje jury, 
zgodnie z postawionymi już 
ocenami II etapu. Ale o kolej­
ności głównych nagród jeszcze 
mogą decydować sarni uczest­
nicy finałów, jeszcze los jest w 
ich rękach, w ich indywidual­
nych predyspozycjach do kon­
certowania z orkiestrą, które 
wcale nie muszą być zbieżne 
z innymi zaletamj wykonaw­
czymi.

TADEUSZ SZANTRUC&EK

W marcu 1982 z Jugosławią
Polscy tenisiści stołowi po ro­

ku przerwy znowu grają w su­
perlidze. Podobnie, jak podczas 
eh ostatniego pobytu w szere­

gach najlepszych reprezentacji 
naszego kontynentu w Pozna­
niu zostanie rozegrany jeden z 
meczów. Będzie to spotkanie z 
Jugosławią — ostatni występ 
w bieżącej edycji rozgrywek — 
które odbędzie się w „Arenie” 
10 marca 1982 roku o godz. 17.

17 lutego 1980 roku polscy 
pingpongiści grali w Poznaniu 
mecz z RFN decydujący o spad

ku jednej z tych drużyn. Po­
lacy pomimo prowadzenia 3:1 
w " ostatecznym rozrachunku 
ulegli rywalom 3:4 opuszczając 
tym samym superligę. Jugosło­
wianie to zespół bez porówna­
nia silniejszy od RFN, jednak 
może mimo to poznańscy zwo­
lennicy tenisa stołowego będą 
świadkami sukcesu swych pu­
pili? A jeśli te marzenia nie 
zrealizują się to pozostaje wie­
rzyć, iż ten mecz nie będzie de­
cydował o spadku polskiego 
teamu. (leg)

Sukces polskich tenisistów stołowych
(PAP) Bardzo dobrze spisali 

sie polscy tenisiści stołowi pod 
czas międzynarodowych mis­
trzostw Włoch w Wenecji, za­
liczanych do klasyfikacji 
„Grand Prix Norwich Union”. 
Polacy zdobyli dwa tytuły mis 
trzowskie. Andrzej Grubba o 
kazał się- najlepszy w turnie­
ju indywidualnym, a polski zes 
pół (Andrzej Grubba, Leszek

Eliminacje piłkarskich MŚ
(PAP) W meczu eliminacyj­

nym piłkarskich mistrzostw 
świata strefy azjatyckiej, w 
grupie finałowej. ChRL poko­
nała w Pekinie Kuwejt 3:0 
(2:0).
1. ChRL 3:3 3—1
2. Nowa Zelandia 3:3 2—2
3. Kuwejt 2:2 2—4

Arabia Saudyjska jeszcze 
twe grała.

Kucharski) triumfował w tur 
nieju drużynowym. Trzy tytu 
ły przypadły Węgrom: drużyno 
wy kobiet, w deblu mężczyzn 
(Zsolto Kriston i Janos Molnar), 
w grze mieszanej (Kriston i E 
dith Urban), dwa tenisistom 
Korei Płd. — w singlu kobiet 
(Yoon Kyung Mi) i deblu ko 
biet (Kyung Mi i Park Mani 
Seun).

Hokeiści Zag^bia 
w drugiej rundzie PE

(PAP) Hokeiści Zagłębia So­
snowiec zakwalifikowali się 
do 2 rundy Pucharu Europy 
wygrywając rewanżowy mecz 
z Dinamo Bukareszt 7:2 (2:0 
1:1, 4:1).' Bramki zdobyli: dla 
Zagłębia Jobczyk i Za­
bawa — po 2, Morawiecki, Klo­
cek j Garbacz; dla Dinamo — 
Solyon i Tokoe.

Poznańscy lekkoatleci startowali w Bacau
Ostanią tegoroczną imprezą 

lekkoatletyczną, w której uczę 
stniczyli poznaniacy był między 
narodowy mityng w Baeau (Ru 
munia). Kilkunastoosobowa eki 
pa wyróżniających się młodych 
lekkoatletów z Poznania zano 
towała w Rumunii duży sukces 
odnosząc wiele sukcesów w ty 
walizacji ze znacznie starszy­
mi zawodnikami gospodarzy-

Wśród chłopców najlepiej za 
prezentował się P. Żalisz, któ 
ry zwyciężył w biegach na 400 
i 800 m. oraz A. Meinhold naj 
lepszy w biegu na 400 m. ppł. 
W finale biegu na 100 m. nasi 
reprezentanci zajęli pierwszych 
7 miejsc. Zwyciężył M. Porada. 
Wygrali również: w skoku w 
dal W. Kędziora i na 200 m. 
M- Sobora.

W rywalizacji dziewcząt naj 
lepiej wypadła 15-letnia Mv Mi 
kołajewska, która w biegu aa 
100 m spotkała się m. in. z o rok 
starsza D. Osses i w finale 
zdecydowanie ją pokonała u- 
zyskując bardzo dobry czas — 
12 sek. Osses była w tym bie 
gu trzecia ustępując rywalce 
o 0,4 sek. Z dużym zaintereso 
waniem oczekiwaliśmy wystę 
f>u tych zawodniczek na 200 m. 
Jednak Mikołajewska nie stawi 
ła się na starcie. W tej sytua 
cji D. Osses nie mając godnej 
siebie rywalki zwyciężyła zdecy 
dowanie. Z innych naszych aa 
wodniczek na wyróżnienie za 
sługują:-1. Jaworska; która zwy 
ciężyła w pchnięciu kulą i za 
jęła trzecie miejsce w rzucie 
oszczepem podobnie jak L. Ty 
ranowska na 400 m. K. Olczyk 
na 100 m. ppł. oraz B. Góral­
ska w skoku wzwyż. (jz)

Zwycięstwo
W. Fibaka

(PAP) W Tokio rozpoczęły się 
otwarte mistrzostwa Japonii w 
tenisie, w którym startuje tak 
że Wojciech Pibak. Polak w 
I rundzie pokonał Japończyka 
Takao Yamamoto 6:3, 6:3. A- 
wans do II rundy wywalczyli 
m. in. Balazs Taroczy, Buster 
Mottram, Patrick Dupre, Ri­
cardo Cano, David Dowfey, Jim 
Delaney, Yan Wiwitsky.

Dobra postawa 
szablistów w Nancy

(PAP) Polscy szablaści, stasrtują 
Cy w międ.zyaiairociowy.m turnieju 
w Nancy, odegrali w imprezie czo 
Iową rolę. Triumfatorem został, 
wprawdzie Włoch Dalia Barba, ale 
trzy następne miejsca zajęli Po­
lacy. Drugi był Andrzej Kostrze 
wa, trzeci — Dariusz Wódkę, a 
czwarty .Tadeusz Piguła. Dwie kto 
lejne lokaty zajęli:: Molte (RFN) 
i Włoch Meglto.

Andrzej Kostrzewa przegrał do 
pi ero w finale z Dalia Barbą, któ 

k ry w półfinale pokonał mistrza 
świata Dariusza Wódkę.

. im....i -------------- ------------ ....     mi  i,................... —........ ..  .     ..—w

Brydżyści udali się na drużynowe MŚ
(PAP) Do Nowego Jorku od 

leciała reprezentacja Polski w 
brydżu sportowym na rozpo­
czynające się 20 bm. drużyno 
we mistrzostwa świata. Pod. 
kierownictwem prezesa PZBS 
i kapitana drużyny Mariana 
Frenkla do USA udały się trzy 
nasze pary. Klubowa para Bu 
dowlanych Poznań Marek Ku 
dła i Andrzej Miilde to dwu­
krotni mistrzowie Europy oraz 
zdobywcy Pucharu Europy. O- 
bok mch Polskę reprezentują: 
Aleksander Jezioro z kraików 
sklej Wisły i Julian Khrkow-

ze stotecssnego Marymon-

tu oraz Krzysztof Martęns z 
Resovii i Tomasz Przybora z 
Czarnych Słupsk.

Nasi reprezentanci po raz 
pierwszy zakwalifikowali się do 
drużynowych mistrzostw świa 
ta. W Nowym Jorku przeciwni 
kami polskich brydżystów bę 
dą kolejno: Argentyna, Pakis­
tan, USA, Anglia, Australia, 
i Indonezja- Ostatnio drużyno 
we mistrzostwa świata wywal 
czyli Amerykanie, jednak wystę 
powali w innym niż obecnie 
składzie. Mistrzostwa trwać 
będą do 30 bm.



Fra^mę mężczyzn do 
pracy w ogrodnictwie. 
Tfcofii Wierzbicki, Po_ 
znań, Osiedle Piewiska, 
Akacjowa 6. 43456g

nia. Swarzędz Kobylnic, 
ka Ił. 43463P

Maszynistkę na stałe pra 
ce zlecone przyjmę. Teł. 

4S657g

po&ftiego taaiazza 
. kupię. Oferty 83697 „Pra 

sa”, Kraków, WiSlna 2.
Z1Z7-K2

Tel. 22-20-63. 42599g

Oddam szycie konfekcji 
dziecięcej w dom. Po- 
znań, Dąbrowskiego 118 
m, 7 godz. 17—19. 43454g

Przyjmę stolarza meblo­
we - budowlanego. Pa- 
tacka 24 m. 2 po godz. 18.

42022g

Krawcową szycie skafan 
drów, krojczego, rencistę 
emeryta dt> krojenia ska 
frandrów zatrudnię. Pra 
ca w pracowni. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, <Ha 
42277g.

Krawcową rencistkę za­
trudni pracownia kra­
wiecka. Dobre warunki. 
Oferty ,,Drasa”, Skryta 1 
dła 4253®g.

Malarzy tynkarzy, deka­
rzy uczniów
tel. 79-01-48.

przyjmę, 
38979g

® Kupno
Kupię lewe drzwi przed 
nie i tylne oraz klapę 
bagażnika do Warszawy 
223. Poznań, tel. 673-267 
godz. 10.30—18 . 43535g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 października 1981 roku opatrzony Sa­

kramentami św. zmarł po krótkiej chorobie 
przeżywszy lat 72 mój najdroższy mąż jedy­
ny przyjaciel nasz najukochańszy ojciec teść 
dziadek, kochany brat i szwgier, śp. ‘

LUDWIK FIRLEJ
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Skó­
rze wie.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona po 
pogrzebie o godz. 14.45 w kocicie parafialnym 
w Skórzewie.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci i rodzina

Dojazd autobusem 108 z PI. Waryńskiego. 
Gulliwera 15. 43438g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1991 roku zmarła w wieku 

68 lat po ciężkich cierpieniach nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

KLARA DOMASIK
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm, o godz. 14 
w Parkowie.

W smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuki

434'20g

TDnia 19 października 1984 roku zasnął w
Panu przeżywszy lat 81 nasz ukochany 

dziadek, pradziadek, ojciec i teść

JÓZEF ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 paździemi-

ka br. o godz. 14 na cmentarzu w 
wicach.

Naramo-

W smutku pogrążona
RODZI

Osfetfie Manifestu Lipcowego 45 m. 
dawniej Rubież 27.. 43432g

tDnia 17 października 1381 roku zmarła mo­
ja ukochana żona, nasza najdroższa mamu- 
sia, teściowa i babcia, śp. 1

PELAGIA BRONKA
z domu Szczeszek

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 
o godz. 11.30 n-a cmentarz/u janikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn, córka, synowa 

zięć i wnuki
Poznań S^łmierzycka

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 paździer­
nika 1981 roku zmarł w wieku 82 lat nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ CEGLAREK
Msza św. żałobna odbędzie się w środę dnia 

21 października br. o godz. 13.30 w kościele św. 
Jana Bosko w Luboniu, pogrzeb o godz. 14.30 
na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń Marchlewskiego 32. 435Glg

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 18 paździer­
nika 1981 roku zmarł nasz długoletni sumien­

ny i zasłużony pracownik

JAN JARMUŻ
eroerytowany główny księgowy 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski oraz odznaczeniami 

związkowymi.

)d-

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm.
o godz. 13 w kaplicy cmentarnej we Wronkach.

i Rodzinie Zmarłego wyra<zy głębokie­
go współczucia składają

Kierownictwo Nadleśnictwa Wronki 
Branżowe Związki Zawodowe, „Solidarność**, 

POP oraz pozostali współpracownicy.
. ___________________________ 43565g

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia
18 października odeszła od nas na zawsze 

do Boga, namaszczona Olejami św. przeżywszy 
56 lat pełna dobroci ł poświęcenia, o anielskim 
sercu moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa, babunia, siostra i bra- 
bowa, śp.

GERTRUDA WALIGÓRA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby dnia 

21 bm. o godz. 15 do kościoła parafialnego w 
Spławiu, gdzie odprawiona zostanie msza św. 
pó czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W nieutulonym smutku pogrążony

Poznwń, Glebowa 47a.
mąż z dziećmi i rodziną

1745-U3

4- Dnia 17 października 1981 roku zmarła mo- 
I ja kochana mama i babcia, śp.

JADWIGA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowue.
W smutku pogrążony

ul. Włodkowica 25 m. 6. 1744-U3

Tkaniny, dzianiny po­
chodzenia zagranicznego 
zakupi wytwórnia bluzek 
damskich, oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 42539g

• Sprzedaż 
Peugeota 504 nadwozie do 
remontu i kożuch dam­
ski używany. Michałow-
ska 4 m. 38. I 43491 g

Futro męskie z czapką 
duży rozmiar — sprze­
dam. Tel. 32-17-68. 43409g

Tuje na żywopłot sprze 
dam. Komorniki k/Pozna 
nia. Nowa 2. 3512«g

1

„Pro 
kupno

• Samochody
Omnia” Sztum, 

sprzedaż samo
chodów. Zgłoszenia rów­
nież Hotel ,.Poznań’*
pok. 301, tel. 33-20-81 (dwu
nasta siedemnasta), 

41241g

Mercedesa 2^0 D — sprze 
dam. Nowa Sól, XXX-le 

.cia 5F/77. 3139-K2

® Lokale
Zakład Zabawkarski oraz 
mieszkanie kawalerkę 
komfort odstąpię lub 
przyjmę wspólnika. Ofer. 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
42198g.

tDnia 17 października 1991 roku zmarła na­
gle nasza najdroższą kochająca o szlachet­
nym sercu i dobroci, opatrzona Sakramenta­

mi św. nasza najukochańsza mama, teściowa 
i babunia

WANDA SKRĘTA
z domu Przybecka

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 
o godz. 13 w Bytyniu.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
synowie, synowe z wnukami

Poznań Stary Rynek 61 m. 5a.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11,30. 43442g

tW dniu 17 października 1981 roku odszedł 
po nagrodę do Pana nasz najukochańszy 
Ojciec duchowy, wychowawca ’

śp.
i przyjaciel,

Ksiądz Prałat TEODOR KORCZ
proboszcz parafii św. Mikołaja w Lesznie.
Postać Zmarłego pozostanie wŁ _ __ naszych my­

ślach niezapomnianym wzorem wspaniałej po-
stawy kapłańskiej, Polaka gorąco miłującego
Ojczyznę i człowieka 
Bogu i bliźniemu.

Pogrzeb odbędzie się

bezgranicznie oddanego

dziernika 1981 r. o godz. 15.

WYCHOWANKOWIE 
w Lesznie dnia 2-1 paż-

43500g

W dniu 17 października 1991 roku odeszła 
nagle od nas najdroższa żona, babcia, siostra, 
bratowa i szwagierka

§. + p.
EWA JADWIGA PERNAK

z domu Jasek

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 paź-
dziernika br. o godz. 15 
munałnym we Wrześni.

O czym zawiadamia w

Września Opolska 12.

na cmentarzu ko-

smutku pogrążona

RODZINA
43429g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 września 1991 roku po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., zmarł w szpi­
talu w Vełbert RFN kochany brat, szwagier, 
wujek, śp.

KAZIMIERZ ODROBNY
b. długoletni więzień obozów koncentracyj­

nych w Niemczech.

Pogrzeb odbył się w dniu 21 września 1981 r. 
na cmentarzu w Dusseldorf-Eller.

siostry, brat i rodzina
42595g

tW dniu 15 października 1981 roku zmarł mój 
drogi mąż, kochany .troskliwy ojciec, brat, 
wujek, zięć i szwagier śp.

MARIAN CICHORSKI
Pogrzeb 

dziernika 
kowskim.

odbędzie się w środę dnia 21 
br. o godz. 13.45 na cmentarzu

paź- 
juni-

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań Sośnicka 66a 42644g

Przyjmę panów na pok» 
je 1- i 2-osobowe, Po­
znań - Krzyżowrtiki, Koś 
cierzyńska 60 m. L Do­
jazd z pętli Ogrody au­
tobusem Mil przysta­
nek za Smoehowicami w 
lewo, po godz. 15. 43462g

Łódź zamienię M-3
kwaterunkowe, komfort© 
we 59 m* na podobne w 
Poznaniu Oferty „Prasa”

Młode bezdzietne małżeń 
siwo wynajmie mieszka­
nie (najchętniej puste) 
na pół roku. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 38888g.
Osobie samotnej wynaj. 
mę M-2, telefon, na rok
płatne 
„Prasa**
38543g

z góry. Oferty
Skryta 1 dla

kój. Teł. 32-52-62. 43405g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje kuch­
nia lub 1 pokój. Oferty
„Prasa” Skryta 
38864g.

dla

Zamtetaę pótaoig kurtek 
z wygodami w Śródmie­
ściu na równorzędne lub 
2 pokoje najchętniej Ra­
szyn, tel. 67-39-38 po 
godz. 17 tub Oferty „Pra 
sa” Skryte 1 dla 38409g.

Nieruchomość JBta m® w 
centrum Sremsi sprze­
dam. Oferty ,J*rasa” 
Skryte 1 dla 40656g.

Zamienię mieszkanie Kwa 
terunkowe w starym bu 
downictwie, dwa pokoje 
z kuchnią na I ptr. z 
balkonem, piece akumu­
lacyjne, gaz miejski na 
większe 3 lub 4 pokojo­
we w nowym hii> sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
38885g.

Zamienię M-3 Rataje i 2 
pokoje z kuchnią, łazien
ką stare budownictwo
na M-4, 3 pokoje. Ofer­
ty „Prasa” skryta 1 dla 
3«489g.
Zamienię spółdzielcze 3- 
pokojowe osiedle Kraju 
Rad na większe. Oferty
..Prasa” Skryta 
39905g.

ma

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł. Oferty 
„Prasa*’ Skryta 1 dla 
3«836g.

• Nieruchomości
Dom jednorodzinny, dwa 
oddzielne mieszkania 2X3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. ogród 1200 garaż An_

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1981 roku, zmarł po długiej 

chorobie, przeżywszy lat 78

JÓZEF LINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 październi­

ka br. na cmentarzu parafialnym w Kona- 
rzewie (wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
o godz. 10).

W smutku pogrążona
żona z synami

Chomencice ui. Poznańska 21. 4'34 39g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 października 1981 roku zmarł opatrzony 

Sakramentami św. przeżywszy lat 79 mój dro­
gi mąż, nasz ukochany i niezapomniany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW RATAJCZAK
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu janikowskim,
W sm^ku pogrążona

Poznań Kadłubka 2 m. 6. 434I»g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1981 roku odszedł nagle od 
nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany i najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 64

WINCENTY NOWACZYK
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 tan.
o godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.

Msza św. odbędzie się dnia 22 tan, o godz. 
w kościele M.B. Bolesnej.

W smutku pogrążona
RODZINA

7

Kolejowa1 41 m. 9.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 43426g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu IfZ października 1991 roku odszedł od 
nas na zawsze opatrzony Sakramentami św. 

nasz kochany mąż, ojciec, teść dziadek, brai, 
szwagier i wujek, śp.^

STANISŁAW DRACHAL
Pogrzeb odbędzie się w 

dziernika br. o godz. 11 
czyńskim.

W smutku pogrążenia

środę dnia 21 paź- 
na cmentarzu gór-

-żona z rodziną
43435g

tDnia 18 października 1^1 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św. moja najuko­
chańsza mama, nasza najdroższa babcia i pra- 

babcia, śp.

JOZEFA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 

9.45 na ctmentarrzu junikowskim.
W głębokim bólu pogrążona

córka z rodziną
Poznań ul. Radosna 52A m. 2. 43499g

Kupię dum ktb połowę 
w Poznaniu, w rozliczę_ 
niu własnościowe M-4 w 
centrum. Połone-z — od­
biór z Połmozbytu. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 
<d75«g.

Sprzedam 
ogrodem 
Warunek 
pokojowe.

parter willi z 
w Poznaniu, 
mieszkanie 2- 
Oferty „Pra-

sa” Skryta 1 dla 40759g.

Sprzedam działkę 0,78 ha 
z prawem zabudowy (ko 
nieczne uprawnienia) ul. 
Łąkowa przy Plewiskach 
oraz Jawę 2550. Szpitalna
5 ni. 46. 40»16g

kminek zamienię na seg ? Kupię do 20 ha urodzaj- 
ment lub mniejszy. Ofer I nej ziemi ornej możliwie 
ty „Prasa” Skryta 1 dla blisko Poznania. Możli- 
40603g.5 wość zapłaty również w
Dom jednorodzinny, dwa b2^ach„ 

mieszkania ’samodzielne
ogród garaż sprzedani, w j 425W- 

mieszkanie |

PeKaO. Oferty
Skryta 1, dta

rozliczeniu
własnościowe 3-pokojowe.i
Oferty „Prasa” Skryta 1 ’
dla 4C«O2g.

Sprzedam działkę budów 
laną około 1500 m4 Pusz­
czykowo „Stare”. Oferty 
„Prasa” Skryta 1. 40662g

@ Różne
Poszukuję garażu — Gran

i wald, Jeżyce, tel. 4L14-84.
| 42642g

Sprzedam działkę budów 
laną uzbrojoną z tylnim 
zabudowaniem na Woli, 
w rozliczeniu małe mie­
szkanie czynszowe. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 (fta 
4O38Gg.
Kupię działkę budowla_ 
ną, możliwość rozliczę! 
nia Fiat 126p, tel. 475-58. 

«511€

’ Przyjmę wspólnika do za 
‘ prowadzonego warsztatu 
usługowego. Prace stolar 
skie i Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
42632g.

Cyklinowanie, układanie, 
lakierowanie parkietów. 
Kantak, tel. 647-95. 2952Sg

Układanie mozaiki par­
kietowej — cyklinowa- 
nie. Tel. 623-67 Moniuk.

42562g

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA, NAFTY i GAZU — 
informuj ą wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ulic: 
EngU pozostała część, Strusia cała, Głogow­
ska od 83 do nr 51, Małeckiego nr 8/9, 10, 11, 
13, 15, 17, 19, 12, 14, 16, 18, 25, 26, 27, 28, 29, 
Graniczna 1, Rynek Łazarski pozostała część, 
że w dnib 20 października br. — nastąpi 
wprowadzenie w miejsce dotychczasowe­
go gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 
podgrupy 8-mej

(GZ-8 wg PN-71/C-96WI).
Przystosowania urządzeń gazowych do spa-

lania nowego gazu 
WZGiGNaG

dokonają monterzy

nieodpłatnie
w dniach 20, 21 i 22 października przeprowa­
dzona zostanie kontrola j wstępna regulacja 
kuchni i kuchenek gazowych celem zapew­
nienia możliwości przygotowania posiłków. 
Praca trwać będzie od godz. 10 do 18.

W dniu 23 października br. zostanie rozpo­
częta praca przy wymianie dyszy palników 
piecy kąpielowych i kuchni gazowych. Etasp 
ten potrwa orientacyjnie do dnia 6 listopa­
da br.

W trzecim etapie adoptowane będą gazo­
we grzejniki wody przepływowej małe (tzw. 
termy).

Przewidywany termin zakończenia tego eta­
pu 30 lisUpada br.

Szczegółowe terminy wykonywania poszcze­
gólnych prac ustalać będą monterzy poprzez 
indywidualne ogłoszenia i uzgodnienia z po-
szczególnymi odbiorcami gazu.

Urządzenia gazowe użytkowane do 
nyeh niż prowadzenie gospodarstwa 
go przystosowane będą

odpłatnie 
po dostarczeniu zlecenia na adres 
Gazownictwa.

celów jn- 
domowe-

Zakładów

S. tp.
EUSTACHIUSZ MARKIEWICZ 

chorąży Polskich Sił Powietrznych w W. Bry­
tanii w latach 1926—1939 w batalionie lotnictwa 
w Poznaniu i 5 pułku lotniczym w Lidzie k. 
Wilna, odznaczony Krzyżem Zasługi i medalem 

polskim, angielskim i francuskim.
Zmarł 15 września 1981 roku w Londynie 

przeżywszy lat 90.
Pogrzeb odbył się 24 września 1981 roku na 

cmentarzu w Londynie
O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 

głębokim żalu i smutku.

’ Dnia t7 października 1961 roku zasnął w Pa­
nu, opatrzony Sakramentami św. wzorowy Ka­
płan. prawy człowiek, doskonały organizator 
życia duchowego parafii i dekanatu, śp.

Ksiądz Prałat TEODOR KORCZ
Proboszcz parafii św. Mikołaja Lesznie.
Dziekan dekanatu leszczyńskiego, były więzień 

obozu koncentracyjnego w Dachau.

1752-K3
Syn w Anglii 

brat z rodziną w kraju

Wprowadzenie Zwłok do Fary Leszczyńskiej 
nastąpi we wtorek dnia 20 października 1981 r. 
o godz. 16. Główne uroczystości pogrzebowe 
rozpoczną się w środę, dnia 21 października 
1981 r. o godz 15 w tymże kościele, skąd na­
stąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz.

Zakłady nasze zwracają się z apelem aby 
bezwzględnie nie korzystać z grzejników wo­
dy przepływowej tj. piecy kąpielowych i term 
do czasu ich przystosowania.

Przypomina się o konieczności stałego Mrzy- 
mania nagrzewnic piecy kąpielowych i term 
w stanie czystym. Będzie to warunkiem za­
montowania nowego palnika.

Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w barakowozie 
przy ul. Łukaszewicza 22 oraz telefonicznie 
nr 768-41 wewn. 275 w godz. od 7 do 15.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń 
gazowych uprzejmie przepraszamy.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów

Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

tDnia 16 października 1981 roku odszedł od 
nas nasz drogi przyjaciel, niezwykle prawy 
.. człowiek o wielkiej dobroci i szlachetności ser­

ca, oddany pracy pedagogicznej w służbie osób 
niepełnosprawnych, ceniony przez młodzież 
wychowawca i nauczyciel, śp.

mgr inż. Tadeusz LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 20 października 

1981 roku o godz. 14.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Drogiego Zmarłego składamy wy­
razy serdecznego współczucia

Dyrekcja, pracownicy i uczniowie 
Zakładu Rehabilitacji Zawodowej Inwalidów 

w Poznaniu.

Księża Dekanatu I.eszctzyńsfciegG
43553g

2959-Kl

1754-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 października 1981 roku odeszła od nas na­

gle opatrzona Sakramentami św. najukochań­
sza żona, mamusia teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA SKARUPSKA
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zo­

stanie w kościele św. Antoniego na Starołęce 
w środę 21 bm. o godz. 14.30, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążeni
mąż z córkami, zięć i wnuki

Poznań, Os. Itaha 17 m. 62. 43534g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 października 1981 roku, zakończyła swo­

je pracowite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzo­
na Sakramentami św. moja żona, nasza naj­
droższa mamusia, siostra, teścwwa, babunia, 
śp.

Dnaa 17 października 198-1 roku zmarł prze­
żywszy lat 75 drogi naszemu sercu

WŁADYSŁAW CYWIŃSKI

ADELA JANICKA
z domu Błażejewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godź.
15 na cmentarzu w Krzyżownikach. Msza św. 
o godz. 14.

W smutku pogrążona

ul. Marcełmska 74 m. to. 4

tDnia 17 października 1981 raks zadarł 
mój ukochany mąż. nasz dwogi ojciec, teść

i dtziadek przeżywszy lat 60, śp.

JÓZEF GAIK

Pogrzeb odbędzie się w środę dw?a S- ta. 
o godz. K »a cmentarzu na Włosstowta

Ul. Warszawska 305.
Zsona z rodziną

1747-U3

Pogrrzeb odbędzie się w środę 21 bm. o godz. 
R, na cmentarzu maiostowskim.

W g»hęix>kiim pozostałe

rodzina i e?®i®kunowie
ni. 94
Awterfłus sprzed dKMmi żałoby
• godz. JS.

tDua 28 paśdtz«e«mi^a 1991 nokxi zasHaęłsa w 
opatrzona Sakramewtami św. w wie­

ku 99 łat nasza najdroższa, pełna miłości i po-
święcenia marfcka. babcia, ciocia i matka 
stna, śp.

EWA NOWACZYK
z domu Sieińska

Pogrzeb odbędrzśc się w czwartek dnia 
o godz. 13 iva cmentarał na Jumkowie.

W głębokam smutku pogra żona 
RODZIN

.■Włodkowica 41 m.

ehrze-

22 bm.

1746-U3
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Poznańskie

Pięć piekarni — staruszek
przejdzie modernizację

Pieniędzy na wydatki inwestycyjne jest teraz skąpo. Każde 
niemal złotówkę ogląda się wielekroć, zanim przeznaczy sir 
na ten cel. Do niezbędnego minunum ograniczane są wie 
plany zamierzeń inwestycyjnych w każdym resorcie. Sto 
sunkowo największe jest owo minimum w przemyśle spo 
żywczym, przed którym stoją obecnie wyjątkowo duże wy 
magania. By im sprostać, baza produkcyjna wielu zakładór 
nie może pozostać bez zmian, gdyż jest już wykorzysty 

iwana do granic możliwości.
Dlatego też istnieje duża szansa. te i w Poznańskiena ud' 

się urzeczywist. : plan rozbudowy i modernizacji zapiecz: 
wytwórczego w branży rolno-spożywczej. Do roku 1985 Wo­
jewódzki Związek Spółdzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska” wyznaczył kilka zadań, które muszą być zrealizo 
wane, jeśli ma poprawić się lokalpe zaopatrzenie. Im sizvb 
ciej zamiary te powiodą . się, tym szybciej mieszkańcy od­
czują ich rezultaty.

Chodzi więc o unowocześnienie pięciu piekarni. Chce sir 
je rozbudować bądź zmodernizować park maszynowy na 
tyle, by zwiększyć wydajność produkcji, zarazem ułatw. ..'ą< 
jej warunki. Do takich przedsięwzięć wytypowano piekarnie 
GS w: Dolsku, Kłedku. Miłosławiu, Obrzyeku i Rakoniewi­
cach. Przewiduje się również unowocześnienie masarni w 
Zaniemyślu, której zdolności przerobowe dawno już został' 
przekroczone, ale w każdej chwili zagraża to znacznymi za­
kłóceniami toku produkcji. Nadto zdecydowano o moderno 
zacji w najbliższych czterech latach przetwórni owocowo- 
warzywnej w Nowym Tomyślu, co już kilkakrotnie było od­
wlekane.

To rzeczywiście minimum, niezbędne dila zapewnienia lep­
szych nóż obecnie warunków funkcjonowania niektórych za­
kładów branży spożywczej. A że nie są to przedsięwzięcia 
zbyt kosztowne, powinny się powieść. (bop)

Z siekierą i piłą Leszczyńskie

Płomienie i niepokoje 
wzniecone przez podpalaczy

Kaliskie

Z estrady 
na ślubny kobierzec
Nie jest przypadkiem, że w 

koedukacyjnych zespołach ar­
tystycznych występuje wiele 
małżeństw. Wspólne zaintereso 
wanta i godziny spędzane na 
próbach oraz koncertach ułat­
wiają podjęcie decyzji o wej­
ściu na nową drogę życia.

Poszukują jej w przeważają­
cej części kobiety, zamieszku­
jące w małych miastach i na 
wsiach — tam, gdzie trudno o 
miejsce dla dziecka w przed­
szkolu. Chociaż nie brak zapy- 
,tań z takich również miast, jak 
Kalisz, Ostrów, Piła, czy Po­
znań. Chodzi o pracę, zwaną 
gwarowo „chałupniczą”. ą w 
oficjalnej nomenklaturze — 
„nakładczą”. Zajęcie, o które 
często dowiadują się w redak­
cji czytelniczki, nie powinno 
wymagać od wykonawczyń fa 
chowości, ale też nie zależy im 
na tym. by było atrakcyjne — 
ot, jakieś klejenie czegoś, zszy 
wahnie wykrojonych elemen­
tów „lekkiej” konfekcji, ob- 
dziergiwanie dziurek, przyszy 
wanie guzików do bielizny. 
Czasem proponuje swe usługi 
ktoś, posiadający wieloczyn­
nościową maszynę.

Bieda w tym. że soółdzielń. 
opierających swą działalność 
na pracy pozazakładowej. nie 
jest tak wiele, by mogły dać 
zatrudnienie wszystkim chęt­
nym, dodatkowym zaś utrud- 
ntieniem bywa odległość za- 
miieszlkania na wsiach kandy­
datek na chałupniczki od sie­
dziby spółdzielni. Ponadto, o 
czym nie jest powszechnie wia 
domo. regulamin pracy nakład 
czej, opierający się ma zarzą­
dzeniach Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług, okreś-

Ósma już para z Zespołu Pie 
śni i Tańca „Dany” poznań­
skiej Akademii Rolniczej ślu­
bem uświetniła ósmą rocznicę 
istnienia studenckiego ansam­
blu. W minioną sobotę w Jaro 
cinie (Kaliskie) wierność i mi 
łość małżeńską wzajemnie 
przyrzekali sobie Danuta Ko 
simierska i Ryszard Lewan­
dowski. Tradycją zespołu jest, 
że wesela mają ludowy charak 
ter. Tak było i tym razem.

(pik)

Niełatwo o pracę do domu

Chałupnictwo 
tylko dla uprawnionych 

la, z kum w pierwszym rzędzie
powinny byc zawierane w tym 
zakresie umowy.

Ogólnie mówiąc, uprzywile­
jowane tu są osoby, które nie 
mogą podejmować zatrudnie­
nia poza swym domem, ani 
być zabowiązane do przestrze­
gania określonych godzin pra­
cy, gdyż uniemożliwia im to 
sytuacja, w Jakiej się znajdu­
ją. A więc: 9 kobiety, wycho­
wujące dzieci, wymagające sta 
lej opieki. # inwalidzi i oso­
by o ograniczonej zdolności do 
pracy, O osoby, sprawujące o- 
piekę nad chorymi członkami 
rodziny, • kobiety, korzystają 
ce z bezpłatnego urlopu macie­
rzyńskiego. 9 artyści plastycy 
i inne osoby, wykonujące wy­
twórczość ludową i artystycz­
ną, O emeryci i renciści. Bra­
na jest ponadto przy zawiera­
niu umów na pracę nakładczy 
sytuacja zatrudnieniowa w da­
nej miejscowości (brak miejsc 
w innych zakładach pracy), 
jak również warunki material­
ne i rodzinne kandydatek.

Konińskie

Zimą każdy megawat 
przyda się energetyce
Trwa decydujący okres re­

montów i modernizacji w ko­
nińskich elektrowniach ,.Pąt­
nów — Adamów — Konin”. 
Czternaście przedsiębiorstw 
wykonawczych realizuje w 
tym roku znacznie rozszerzo­
ny zakres prac, obliczany na 
4.1 min roboczogodzin. Umożli 
wiło to znaczną poprawę stanu 
technicznego urządzeń, co uwi 
dacznia się w zmniejszonej 
awaryjności — do 6,5 procent, 
podczas gdy jeszcze w roku u- 
biegłym wskaźnik ten wynosił 
13,9 procent.

Obecnie w trzech siłowniach 
pracują urządzenia o mocy 
1470 MW. W listopadzie do ru 
chu wejdą dwa bloki w ele­
ktrowni „Adamów” i jeden w 
„Pątnowie”, co zwiększy moc

Dyrektor Wydziału Zatrud­
nienia i Spraiw Socjalnych U- 
rzędu Wojewódzkiego w Pile, 
Kazimierz Miigdailczyk, do któ­
rego zwróciliśmy się w tej spra 
wie. nadmienił, iż nie należy 
zawierać umów o pracę nakład 
cza z osobami, które posiadają 
już zatrudnienie, wykonują na 
własny rachunek wytwórczość 
artystyczną i ludową, mają 
kwalifikacje do wykonywania 
zawodu w zakładach, noszuku 
jących pracowników, prowadzą 
zarobkowo działalność gospo­
darczą, czy też pracują już na- 
kładczo w innym zakładzie.

Poda jemy ta k szczegółowe 
■warunki, pozwalające na za­
trudnienie w formie nakład­
czej, gdyż — jak można wnios­
kować z przekazywanych nam 
przez czytelników sygnałów — 
nie zawsze przy podpisywaniu 
umów przestrzega się tych wv 
mogów. Trzeba więc, by zarzą 
dy spółdzielń, zatrudniających 
chałupników, zrewidowały pra 
widłowość zawartych umów. 
Łatwo będzie wówczas ta i

Jesienin wykonu 
je się kosmetykę 
drzew. Określe­
nie to za bardzo 
jednak nie przy 
staję do prac po 
legających na ob 
cłnaniu gałęzi. 
Ostatnie wyko­
nywano to w 
Szamotułach (Po 

znańskie).

urządzeń do 1775 MW. W sty 
.czniu zaś — po zakończanych 
remontach i modernizacji ko­
lejnych bloków — siłownie ko 
nińskae pracować będą z mocą 
1980 MW. Ponadto elektrow­
nia -,Pątnów” dysponuje d<wo 
ma blokami po 200 MW , opa 
lanymj importowanym mazu- 
tem. które wspomagać będą 
krajowy system energetyczny 
w najtrudniejszych momen­
tach.

Jeśli dodać do tego dobrą w 
tym roku pracę załóg Kopalni 
Węgla Brunatnego >,Konin” i 
„Adamów”, można oczekiwać, 
że koniński zespół paliwowo- 
energetyczny lepiej niż w mi­
nionych latach zasilać będzie 
zimą krajowy system energe­
tyczny. (woj) 

tam stwierdzić, źe prace, kifelrą 
należało by zlecić osobom, rze­
czywiście mogącym zarobko­
wać wyłącznie chałupniczo, wy 
konają inni ludzie. Na przy­
kład kobiety, których mężowie 
za jmu ją dobrze płatne stano­
wiska, a one same mogłyby 
podjąć .pracę w trybie nonmal 
nym.

Szczególną uwagę należałoby 
zwrócić na to, by nie dochodzi 
ło do przypadków ewidentnych 
nadużyć w’ tej dziedzinie. Do 
takich zaś należy w pierwszym 
rzędzie tworzenie sobie przez 
niektórych przedsiębiorczych 
chałupników ..brygad” pracow 
nic, wobec których pełnia oni 
funkcję pośredników, oczywiś­
cie pobierając odpowiedni ha­
racz. Podobno są tacy „chałup 
nicy”, którzy nie splamili do­
tąd swych rąk praca, którą.’za 
nich wykonują osoby, „nie ma­
jące dojścia” do zakładów, 
zlecających robotę.

Jeśli to prawda. łMsto wie, 
czy ukrócenie teg* 'rodzaju 
praktyk, jak też wyperswado­
wanie uprawiania chałupnic­
twa żonom niektórych panów 
dyrektorów, czy prezesów — nie 
pozwoliłoby znaleźć zatrudnie­
nia w tym systemie tym wszy­
stkim kobietom, emerytkom i 
rencistkom, dla których praca 
ta byłaby szansą poprawy trud 
nych warunków życiowych.

fak>

Tragiczne żniwo zbierają po 
żary, które ostatnio cgęsto na 
wiedzają Leszczyńskie. Płonie 
dobytek o znacznej wartości, a 
pastwa ognia padają najczę­
ściej gospodarstwa rolne i plo 
ny z tegorocznych zbiorów. U 
dział w tej zastraszającej sta­
tystyce mają — niestety — pod 
palacze.

3 października późnym wie­
czorem w zakładzie rolnym w 
Jeżewie, należącym do Kombi 
natu PGR w Karolewie, spło 
nęła doszczętnie sterta słomy. 
Strażacy bezskutecznie usiłowa 
li ugasić płomienie, ą „czerwo 
ny kur” strawił słomę o war 
tości 330 000 złotych.

Sprawca pożaru — 32-letni 
mieszkaniec Gostynia — nie­
długo cieszył się wolnością. In 
tensywne śledztwo prowadzo­
ne przez funkcjonariuszy MO 
z posterunku w Borku i z lesz 
czyńskiej Komendy Wojewódz 
kieł (przy wydatnej pomocy 
społeczeństwa) po trzech dniach 
doprowadziło do ujęcia sodpa 
lacza- Ten — przyznając się do 
winy — dla Usprawiedliwie­
nia swego czynu, stwierdził, 
iż feralnego dnia był pijany.

Pilskie

Nowa galeria fotografii
Piła od lat słynie z różnych 

inicjatyw w popularyzacji foto 
grafit artystycznej. Organizu­
je się międzynarodowe bienna 
le >,Dziecko”, fotograficy zaini 
cjowali powstanie galerii .•Em” 
w oknie wystawowym Klubu 
Międzynarodowej Prasy j 
Książki, przygotowują plenery 
artystyczne w Lubaszu. Kolej­
nym przedsięwzięciem było 
powstanie Pilskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego, które 
zamierzało skupić wszystkich 
miłośników tej sztuki, choć z 
szumnych zapowiedzi tego to­
warzystwa niewiele dziś rosła 
ło.

Do cywila...

Fot. (L) „Glos** — R. Krotek

Kilka dni później — tuz po 
północy 12 października — o- 
gień podłożony zbrodniczą rę 
ką strawił w Gumienicach 
(gmina Pogorzela) prywatną 
stodołę wraz ze zbiorami i 
zmagazynowanym w niej sprzę 
tem rolniczym. Straty sięgają 
800 000 złotych. I tym razem 
funkcjonariusze MO dowiedli 
wyjątkowej sprawności. Po 
dwóch dniach ujęto 19-letnie- 
go traktorzystę, który po wstę 
pnych przesłuchaniach przy­
znał się do winy.

Pożar wywołał Gumieni 
cach powszechne oburzenie 
—■ tym bardziej, że tylko ofiar 
ności strażaków mieszkańcy 
wsi zawdzięczają, iż z dymem 
nie poszły sąsiednie zabudowa 
nia. Trudne do odgadnięcia są 
motywy, jakimi kierowali się 
obaj podpalacze, choć nie wydą 
je się. by była to tyłko — de­
likatnie mówiąc — pijacką 
bezmyślność. Ogień zniszczył 
tegoroczne plony, a w drugim 
przypadku także wieloletni doro 
bek gospodarza. Na szczęście 
sprawcy zostali ujęci i — miej 
my nadzieję — poniosą zasłu­
żoną karę. (ar)

Dlatego też z uwagą odnoto 
wać trzeba nową próbę upow 
szechniania fotografi artystycz 
nej. Wojewódzki Dom Kultury 
zorganizował .•małe galerie au 
torskie” plastyka — Anastaze 
go Wiśniewskiego oraz etnogra 
fa — Marka Szczepańskiego^ 
Autorem kolejnej małej gale­
rii fotografii jest znany w ca­
łym kraju pilski fotografik — 
Stanisław Pręgowski. Wysta­
wa jego prac w Muzeum Wy­
zwolenia miasta Piły Inauguru 
je prezentacje wybitnych fo-to 
grafików polskich. Zmiany 
ekspozycji odbywać się będą 
raz w miesiącu. (wis)
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Wtorek Słońce: 6.24—-16.49

|T TĘATHY )|

PO75NAN

WIELKI — g. YT Cyganeria*’ 
(przedst. zamknięte), g. 22.30 „Rze­
ka krzyczących ptaków” (Colle- 
gtinm Maius).

MUZYCZNY — g. 19 „Król włó­
częgów”.

POLSKI t- g. 13 „Kwartet”.
NOWY — g. 19 „Oskarżany: 

CZERWIEC PIĘĆDZIESIĄT-
SZESC”.

ARENA — g. » „Rewia na ło­
dzie”.

GOSTYŃ: „Mandmgo” (wł.-
a>mer.)

GÓRA ŚLj „Dubler*’
JAROCIN: wZ i»«yn»ruźeniem ♦-

ka” (fr.), Szatan z Vtl 
(poi.).

KALISZ Syrena: „Nosferatn — 
wampir” (RFN), „Obrona sycyfej- 
ska” (radź.).

KĘPNO: „Samolot w płomie­
niach” fradz.).

KŁODAWA: „Tortury” (fr.).
KONIN Górnik: „Trzej straceń­

cy” (radź.).
KOŚCIAN: „Gorące polowanie ” 

(jap.).
KROTOSZYN: „MiłOMM eduka­

cja Walentego” (fr.).
LESZNO: Kolumna Trajana”

(rum.), „Baza ludzi umarłych” (poł 
ski).

NOWY TOMYŚL: „Konwój” 
(amer.).

OBORNIKI: „Sukcesja” fwęg.).
OBRZYCKO: „Pomyłka” (rum^ 
PIŁA Sokół: „Trędowata” (-pol­

ski).
PLESZEW: „Człowiek z żelaza” 

(po!.), „Wesele” (poi.)
PNIEWY: „Niewinne” (wł.)
RAWICZ: „Harr” (emer.).
SŁUPCA: „Ciemne słońce” (cze­

chosłowacki), „Zabawka” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Kochanka bim- 

to wnika” (bułg.-włJ).
ŚREM Klubowe: „O jeden most 

za daleko” (ang.); Słonko: „Nos- 
feratu — wampir” (RFN).

ŚRODA: „Akcja Sa lamandrar” 
(rum.).

WRONKI: „Bo-bby Deerfield” (a- 
meryfcański).

WRZEŚNIA: „Człowiek z żela­
za” (poi.). „Dupont Łajoje” (fr.)

WSCHOWA: „Szkarłatny pirat” 
(amer.).

ZŁOTĆTW: „Kobra” (jap.), „Czte­
rej pancerni i pies” (pod.).

(RAOIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronwce: „Srebrne 
orły” — pow. T. Parnickiego; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Polskie 
pieśni pasterskie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16.35 Co jest grane?; 16 
Muzyka i Aktualności; 16.30 Mu­
zyka; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokuirier; 19.25 Kiermasz
polskiej piosenki; 19.40 „Punkt 
widzenia”; 205 Koncert życzeń; 
20.30 Muzyka starego Wiednia; 
21.28 Tydzień muzyczny w kraju — 
magazyn 22.23 Rzeszów na mu­
zycznej antenie; 23.30 Aud. pubłi 
cystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
M, 11, B2-06, M, 16, 17, M, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM HI: fc06 Spotkanie ua 
ncsycte: Cas^os Seobane i John 

McLaughJśn; 3.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikroreciftal K. Krawczyka; 
9 „Duch nie spadł z nieba” — ode. 
książki; 9.10 Barokowy koncert;
9.55 .^Madziarski ugór” — wiersze 
E. Ady; M Co kto lubi; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Supraphon; 11 
Pow. w wyd. dźw. „Ojcowie i 
dzieci”; 11.30 Z kroniki polskiego 
jazzu — fest. Jazz nad Odrą; 12.05 
W tonacja Trójki; 16 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Zegnaj Grosve- 
Tłor Square” — pow.; 14 Roman­
tycy pod wpływem baroku; 15.05 
Wokół nowej fali; 15.40 Ballady 
na fortepian; 16 Czesław Miłosz: 
„Rodzinna Europa”; 16.15 Muzy- 
kobranie; 16.40 Jak sierżant Du­
da chciał służyć ludziom — rep.;
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bielszy .odcień bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 16.25 Czas 
relaksu; 19 Arid. kulturalna; 19.20 
„Jesień” ~ gra Kenny Drew;
19.35 Opera — G. Verdd: „Simon 
Boccanegra”; 19.50 „Duch nie 
spadł z nieba” — ode. książki; 20 
Antologia piosenki francuskiej; 
20.30 „Powrót” — słuch.; 20.52 
Oklaski dla Jo ©ockera; 21.30 Śla­
dami jazzowych legend; 22.08 Śpie­
wa B. Barę; 22.16 Granice muzyki; 
23 „Madziarski ugór” — Wierhze E. 
Ady; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 19530, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM 

znortka): 6.45—8 Radioexpress; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 17 Ra- 
dioexpress; 17.10 Stereo: Rytmy 81; 
17.40 Rozmowa dnia; 17.50 Stereo: 
Muzyczne penetracje; 18.35 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co jutro? 10—22.15 
STEREO: Transmisja Przesłuchań 
TU Etapu VIII Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypce owego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu (Aula 
Uniwersytetu kn. A. Mickiewicza).

^TELEWIZJA |

PROGRAM I
14.30 — Godzina dla rządu — „Jak 

wprowadzić ^reformę gospodar- 
czą”;

16.30 — Diziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Michałki”;
17.50 — Dla młodych widzów: — 

magazyn „C.D.N.?;
12.20 — InterstudŁo;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Przygody pana Michała”

redaktora w województwach.
KALISZ: Zofio Pacewłcko, uL Kazimierzowska 4, tei. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, lei. 266 67
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Słowiańsko 38, tel 64^1.
PłŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei To tel. 43-56.

— „Azja, syn Tuhaj-beja^
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Piotrusia” — dramat spo­

łeczno-obyczajowy prod. fran­
cuskiej;

21.50 — „Listy o gospodarce”;
22.30 — Dziennik.

PROGRAM II
18.20 — Wieczór Studia-2 na awte- 

nde „Dwójki”;
18.20 — Prawda o postaci Michała 

W ołody jowskiego;
18.30 — „Wierzyć nie wierzyć” — 

rep. z sympozjum poświęcone­
go radiestezji i bioenergotena- 
pii;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wierzyć nie wierzyć** — 

c.d. programu;
20.35 — Galaktyki S. Lema — rejp-j
21.30 — Odpowiadamy na pytania i 

niejasności dotyczące dzisiej­
szego programu I 1 H;

21.50 — 24 godziny;
22.00 — Wtorek Melomana — Kon. 

kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego.


